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ŚRODA 
19 stycznia 1949 roku 


Wsch, sł. 7.35, zach. 15.59 


PIERWSZE. 


PISMO 


Cztery lata temu gen. Popławski zameldował: 


u — 


Uroczysta sesja Stołecznej Raty Naronowej 
poświęcona historycznej rocznicy | w 


17 bm. odbyło się w gmachu Teatru Polskiego w Warsza- 


wie uroczyste plenarne posiedzenie Rady 


Naradowej m. st. 


Warszawy i akademia, poświęcona czwartej rocznicy wyzwo- 
lenia stolicy Polski przez Armię Radziecką i Wojsko Polskie. 


Na uroczystość przybyli: Marsza- 
iek Sejmu Kowalski, członkowie rzą 
du z premierem Cyrankiewiczem, 
Marszałek Żymierski, gen. gen. Spy- 
chalskj i WągrowSki oraz przedsta- 
wiciele partiji politycznych, związ- 
ków zawodowych, organizacji mło- 
dzieżowych, kulturalnych j społecz: 
nych oraz przodownicy pracy, w 
posiedzeniu wzięli udział prezydent 


m. st. Warszawy Tołwiński j wice: 
prezydenci: Sroka, Strzelecki, Beni- 
ger j Szarek, 

Na uroczystość przybyli również 
akredytowani w Warszawie przed- 
stawiciele dyplomatyczni: Czechosła 
wacji. Bułgarii, Węgier, Rumunii, 
Albanii — z dziekanem korpusu dy- 
plomatycznego ambasadorem ZSRR 
Lebiediewem na czele, 


CODZI 


szawie na plenarnym zebraniu, odby 


CENA NUMERU 5 ZŁ 


UDOWY 


ENNE CHŁOPOW 


W 4 rocznicę wyzwolenia Warszawy 
@ <e otoleczna Rada Narodowa wystała depeszę 
tio GENERALISSIMUSA STALINA 


4 rocznicy wyzwolenia Warszawy u- 


Stołeczna Rada Narodowa w kor 
chwaliła wysłać do Generaliesimusa 


W imieniu Wojska Polskiego za-| tym w dniu 17 stycznia br. z okazji | Stalina następującą depeszę: 


brał głos zastępca naczelnego do- 
wódcy do spraw polityczno - wy- 
chowawczych gen. M. Wągrowski: 
„Cztery lata temu stwierdza 
mówca — 17 stycznia 1945 r, o godz, 
14-ej gen. broni St, Popławski, d-ca 
I Armii W. P. zameldował Prezy- 
dentowi  Bierutowj i Marszałkowi 
Żymierskiemu, że stolica jest wolna, 
Operacja warszawska, obliczona na 
cztery doby, została wykonana w 
ciągu dwu dni, świadcząc o nieby- 
wałym męstwie radzieckiego i pol- 
skiego żołnierza”, 
Obrazując zwycięską 


ofensywę 


„GENERALISSIMUS STALIN — MOSKWA — KREML. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy na uroczystym posiedze 
niu w czwartą rocznicę wyzwolenia stolicy Polski — Warsza- 
wy, przesyła Panu osobiście oraz narodom wielkiego Związku 
Radzieckiego wyrazy gorącej wdzięczności i serdecznej przy- 
jażni, 

Lud Warszawy zachowa wiecznie w pamięci ofiarność 
i bohaterstwo Armii Radzieckiej, której zawdzięcza swoje wy- 
zwolenie. 

Lud Warszawy wierzy głęboko, że pod przewodnictwem 
Związku Radzieckieśo narody demokracji ludowej zbudują 
w swych krajach socjalizm, osiągną szczęście oraz dobrobyt 
i utrwalą pokój na świecie". 


i Armii Radzieckiej, a przy jej boku © 
wota” paskiem a. weoi] W GMYSZOWCE ZiOŻYłU NO 


= Plan gospodarczy = 


na rok 194% 


Na początku rzut oka wstecz. Rok 1945 — połowa ziemi ornej 
leżąca odłogiem, co piąte gospodarstwo chłopskie zrównane z 
ziemią, 3/4 budynków mieszkalnych w miastach zniszczonych lub 


poważnie uszkodzonych, przemysł w gruzach z trudem daje 1/3 


produkcji przedwojennej, wartość całej produkcji rolnej nie prze- 
kracza 30 proc. produkcji przed wojennej, obroty z zagranicą się- 
gają 8 proc. obrotów przedwoje nnych — oto początek gospodarki 
Rządu Ludowego w Polsce. 

W/ roku 1948, jak świadczy egłoszony komunikat prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania, trudny plan gospodarczy został 
wykonany z nadwyżką. 

A w roku 1949, trzecim i ostatnim roku Planu Odbudowy? 
Tylko na inwestycje, czyli odbudowę i rozbudowę gospodarstwa 
narodowego, wydamy o 1/5 więcej niż wyniosły wszystkie wydatki 
Państwa Polskiego przed wojną. : 

Liczba robotników w przemyśle, która wynosiła przed woj. 
ną 14 proc. ogółu ludności dojdzie w roku bieżącym do 24 proc., 
czyli 3.6 miliona osób, a wartość produkcji przemysłowej prze- 
kroczy wartość produkcji przedwojennej o 7,5 miliarda złotych 
przedwojennych, czyli przeszło o jedną czwartą. 

Rolnictwo nasze nie posiadało traktorów, obecnie liczba ich 
osiągnie 15,5 tys., a pod zasiewy tegoroczne pójdzie o 80 proc. wię- 
cej nawozów sztucznych niż przed wo'ną. | 

Obrót z zagranicą osiągnie sumę, 3,3 miliarda zł przedwojen- 
nych co oznacza wzrost o 1/3 w porównaniu z rokiem 1938. 

Wydatki na oświatę, kulturę, ochronę zdrowia i opiekę spo- 
łeczną już dawno przekroczyły poziom przedwojenny, a liczba 
samych tylko nauczycieli z 85 tys., w roku 1938 wzrośnie w ro- 
ku bieżącym do imponującej cyfry 120 tysięcy osób. 

O czym świadczą te cyfry? 

O tym, że tylko w kraju, gdzie gospodarzem jest lud pracu- 
jący, gdzie dochód z pracy całego narodu nie idzie da kieszeni 
garstki obszarników i kapitalistów, lecz używany jest dla dobra 
całego narodu, gdzie unarodowiono przemysł i przeprowadzono 
reformę rolną, gdzie wprowadzono opartą na tech reformach go- 
spodarkę płanową, tam można szybko odbudować kraj z naj- 
większych nawet zniszczeń wojennych, można szybko zwiększać do. 

 brobyt i podnosić stale poziom Życia mas pracuących. Kiedy w 

krajach kapitalistycznych Europy Zachodniej spada produkcja 
przemysłowa, kiedy ogranicza się tam wyżywienie ludności, kiedy 
zmniejsza się realne płace robotnicze i gwałtownie pogarsza się 
sytuacja pracujących chłopów, a rośnie ucisk mas pracujących 
t wyzysk mniejszych narodów i ludów kolonialnych — to w kra- 
jach demokracji ludowej, które zerwały peta kapitalizmu i za 
przykładem ZSRR rozpoczynają budować ustrój, w którym nie 
ma wyzysku człowieka przez człowieka, masy pracuiące spoglądają 
w przyszłość z ufnością. 

Plan gospodarczy jest planem realnego działania į urzeczy. 
wistnia się w codziennym napiętym wysiłku, wymaga systematycz. 
nej kontroli osiąganych wyników, potrzebuje do swej realizacji jak 
najwięcej inicjatywy, nowatorstw 4d; współzawodnictwa rzesz pra- 
cowniczych, a nieraz i poświęceń. Ale jedno jest pewne, na tej 
drodze nie ma kryzysów gospodarczych, nie ma niepewności ju. 
tra, jest natomiast zawsze stały i zwycięski marsz do dobrobytu, 
kultury, sprawiedliwości, pokoju i wolności. | 

STANISŁAW CIEŚLAK 


w dalszej części swego przemówie- 
nia poqkreśl:ł szczególną rolę, jaką 
odegrał Związek Radzieckj w oswo- 
bodzeniu Warszawy j Polsk:, jak 
również w budowie postępu spo- 
łecznego, 

Z kolei zabrał głos zastępca atta- 
che wojskowego ZSRR w Polsce 


| plk. M. Własow, witając w imieniu 


żołnierzy į oficerów Armii Czetwo- 
nej bohaterski lud Warszawy, 
(Dokończenie na str. 2) 


swym wyzwolicielom 


Bezpośrednio po zakończonej pra 
cy, wprost z fabryk i biur wyruszyła 
tłumnie ludność stolicy, aby u stóp 
pomników i mogił bohaterów od- 
dać hołd poległym w walkach o 
wyzwolenie stolicy. 

Pomnik Braterstwa Breni i Pom 
nik Wdzięczneści przy Rondzie Wa 

JEMEN otoczyły tłumy ludno- 


Nowe zwycięstwa wojsk ludowych 


w Chinach EPółnacnych 


Rozgłośnia naczelnego dowódz- 
twa chińskich wojsk ludowych ko. 
munikuje o dalszym oczyszczaniu 


z oddziałów nieprzyjacielskich wy-. 


brzeża na wschód od Tientsinu. W 
akcji tej zajęto również port Tang- 
Ku, skąd nacjonaliści ratowali się 
ucieczką przez morze. 

Jak donosi z Szanghaju agencja 
Reutera, jednostki amerykańskiej 
marynarki wojennej, które stacjono 
wały w porcie Ising-Tao (półwy- 


Ocaienie zarządu Z. 0. 
2 ogólną administracją państwową 


Prezydent Rzeczypospolitej zarzą- 
dził ogłoszenie w Dzienniku Ustaw 
R. P. ustawy z dnia 11 stycznia 1949 
r. o scaleniu zarządu Ziem Odzy- 
skanych z ogólną admin:stracją pań- 
stwową. i 


sep Szantung) od chwili zakończe- 
nia działań przeciwko Japonii — 
czynią ostatnie przygotowania do 
opuszczenia portu. 

Okręty amerykańskie mają od- 
płynąć do jednego z portów połu- 
dniowo-chińskich. 


Ści robotniczej Pragi. Na krótka 
przed godziną 16 przybywają z 
wieńcami i sztandarami delegacje 
fabryk i zakładów pracy dzielnizy 
praskiej. 

Przy moście Poniatowskiego wd 
strony Pragi tośnie rówiKIóŻ stos 
wieńców. 

Mogiła nad Wisłą przy ul. Czer. 
niakowskiej, gdzie wylądowały 
pierwsze oddziały Wojska Polskie- 
go niosące wolność Warszawie = 
tonie w kwieciu i wieńcach. 

Oddano również hołd i cześć cie 
niom wielu bezimiennych bohate. 
rów, poległych w walce o wolność 
i demokrację. Na grobie Nieznane. 
go Żołnierza złożono wieńce 'od 
władz naczelnych i miejskich stoli- 
cy, centralnych komitetów partii po 
litycznych oraz Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Powrót polskiej delegacji handlowej. 


z Moskwy 


17 bm, powróciła z Moskwy pol- 
ska delgacja handlowa z podsekre- 
tarzem stanu do spraw handlu za- 


granicznego eb, drem Ludwikiem 
Grossfeldem na czele, 
Delegacja podpisała w Moskwie 


protokół o wzajemnych dostawach 
polsko - radzieckich na rok 1949, 
Powracająca delegację polską wi- 


tali na dworcu przedstawiciele am- * 


posiępują pomyślnie naprzód 


Jak donosi agencja Reutera, roz- 
mowy pomiędzy przedstawicielami 
państwa Izrael a Egiptem na wyspie 
Rodos postępują pomyślnie na- 
przód. W niedzielę podpisano po- 
rozumienie co do ewakuacji oddzia 
łów egipskich, okrążonych przez 
wojska Żydowskie w rejonie Falu- 
dża w północnym Negevie. 

Według ostatnich doniesień z Ro 
dos, miano tam osiągnąć zasadnicze 
porozuinienie w Sprawie rozejmu 


nach odbędzie się plenarne posie- 


dzenie, na którym będą oficjalnie “ 


podane punkty porozumienia w 
sprawie zawieszenia broni w połu- 
dniowej Palestynie. 


——— | |—— 


Schuman podróżuje. 


Francuski mia. spraw zagr. Ro- 
bert Schuman przybył w poniedzia- 


pomiędzy Egiptem a Izraelem. Prze |tek z oficjalną wizytą do rządu ezwaj 
O pc 0 c U widuje SIĘ, ze w najbliższych godzi carskiego, 


j 


basady radzieckiej w „Polsce or2z dY 


rektorzy i wyżsi urzędnicy podse-, 


kretariatu stanu dla soraw handiu 
zagranicznego z wiceministrem Ró- 
żańskim, dyr. Horowitzem j dyr. 
Drozdowskim na ezele, 


——] 


Delegacia NKW SL — 


R aka wieńce 


Kozmowy na wyspie Rodos | sv czci bohaterów 


W czwartą rocznicę wyzwolenia 
Warszawy spod jarzma hitlerow. 
skiego przez bohaterskie Wojsko 
Polskie į Armię Radziecką w 
imieniu NKW SL złożyli wieńce: 
1) pod pomnikiem Braterstwa na 
Pradze — zastępca sekretarza 
gen. SL ob. wicemin. Tadeusz 
Rek, wicemin. Wilhelm Garncar- 
czyk, ob. Franciszek Sadurski, 
kier. wydz. praw. 2) na Grobie 
Nieznanego Żołnierza — min. 
Jan Grubecki, wiceprezes NKW 
SL; kier. wydz. społ. S. Kilian; 
kier. wydz. adm. - sam. ob. J. 
Szkop. | 


PRZED 2 


EMIA 


BIRŁOSTE 


MmOe perspektywy rozwoju 


16 bm. odbył się w Białymstoku 
Nadzwyczajny Wojewódzki Zjazd 
Stronnictwa Ludowego. Na obrady 
przybyli z Warezawy: sekr. gen NKW 
SL, wicepremier A. Korzycki, gen. 
Paszkiewicz oraz posłowie — Szyćko 
i Żmijko. 

Wśród 250 zebranych widziało się 
wielu starych działaczy ludowych, Za 
raniarzy i b. członków NPCh. 

Obradom przewodniczył inż. Sewe- 
rya, który po krótkim powitaniu 
przedetawiciali naczelnych władz 
etronnictwa i zebranych delegatów, 
udzielił głosu posłowi Tureńcowi, 

Mówca witając zjazd, podkreś!ił 
domosłą rolę ścisłego eojuszu chłop- 
eko - robotniczego, Następnie, zapo- 
znał zebranych z punktem widzenia 
PZPR na sprawę epółdzielczości pro 
dukcyjnej, 

Kolejno witali zjazd: wojewoda bia 
łostocki — Horodecki, poseł mgr 
Wenclik, przedstawiciel ZMP i Ligi 
Kobiet, 

Pojawienie cię na mównicy wice- 
premiera A. Korzyckiego, wywołało 
burzę oklasków ji okrzyków na cześć 
naczelnych władz Stronnictwa. 

Referat  polityczno © gospodarczy 
sekretarza gemeralnego, A, Korzyckie 
go, trwał ok. 2 godzin, mimo to de- 
. legaci ełuchalk z niesłabnącą uwagą 
słów mówcy. 

Po scharakteryzowaniu sytuacń i 
wydarzeń na arenie międzynarodo- 
wej, wicepremier Korzycki przeszedł 
do zagadnień wewnętrznokrajowych, 
omawiając głównie sprawę dalszego 
wzmożenia produkcji rolnej, Przecho- 
dząc do epraw gospodarazych z zado 
woleniem etwierdzić możemy, mówi 
wicepremier, że odbudowa i rozwój 
gospodarczy woj. białostockiego po- 
stępuje stale naprzód. 

Pomimo. tego, że przedwojenne ka- 
pitalistyczno « obszannicze rządy trak 
, towały woj. białostockie po macosze 
mu, pomimo bardzo znacznych znisz=* 
czeń wojennych widać jak na terenie 
woj, białostockiego dźwiga się i prze 
myst i rolnictwo i komunikacja, 

I nic w tym dziwnego. Rząd ludo- 
wy, nząd rnobotniczo - chłopski nie 
może patrzeć obojętnie na dotychcza 
sowe ' upośledzenie i zacofanie tych 
terenów w porównaniu do innych 
części Polski. W samym tylko r. 1948 
rząd przeznaczył przeszło 3 miliardy 
złotych na inwestycje w woj. biało- 
stockim, z tego 746 milionów na od- 


e 


zmarł dnia 14 stycznia 


Str. 2 LUDOWY" Nr 17 


LEON 


doradca ekonomiczny w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych, 
kawaler krzyża ołicerskiego Odrodzenia Polski i innych odznaczeń 
krajowych i zagranicznych, 


Pogrzeb odbędzie się dn. 18.L1949 r. o godz. 10 na Powązkach 
W zmarłym Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych traci sumien- 
nego pracownika 4 wybitnego znawcę zagadnień ekonomicznych. 


MINISTERSTWO ROLNICTWA i R. R. 


TEON 


doradca ekonomiczny w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych, 
kawaler krzyża Odrodzenia Polski í innych odznaczeń krajowych 
i zagranicznych, 
zmarł dnia 14 stycznia 1949 roku w wieku lat 55. 
Pogrzeb odbędzie się w dn. 18.1.1949 r. o godz. 10 na Powązkach 
W zmarłym tracimy Kolegę o wybitnych walorach osobistych i zdol- 
nościach fachowych. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
Koło przy Miniterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 


PRZEZ SP: 


budową rolnictwa, 739 milionów na 
odbudowę kolei żelaznych, dróg ko- 
towych i wodnych, 613 milicnów na 
odbudowę zniszczonych miast j wsi 
itd. : 

W roku bieżącym Sumy te zostaną 
znacznie powiększone, przy czym bar 
dzo poważnie wzrosną nakłady na bu 
downictwo i wyposażenie nowych 
szkół, szpitali, ośrodków zdrowia, do- 
mów kultury itp. urządzeń, których 
brak dotkliwie daje się odczuwać w 
woj. białostockim. 

Od roku 1950 do roku 1955 realizo- 
wać będziemy plan sześcioletni, W 
okresie tego planu będzie zwrócona 
specjalna uwaga na rozwój gospodar 
czy i kulturalny woj. białostockiego. 
Plan 6-letni, plan rozbudowy nasze- 
$o gospodaretwa, otworzy przed woj. 
białostockim nowe, wspaniałe per- 
spektywy rozwoju, o których nawet 
marzyć nie można było w warunkach 
przedwojennych, Jednym bowiem z 
głównych zadań pianu 6-leiniego bę- 
dzie ożywienie zacofanych i zaniedba 
nych przez rządy przedwojenne wo- 
jewództw wschodnich przez rozbudo 
wę przemysłu, komunikacji, rolnic- 
twa oraz obrotu towarowego na tych 
ziemiach. Niemała uwaga zwrócona 
będzie również na dalszą rozbudowę 
szkół podstawowych i zawodowych, 
świetlic, kin objazdowych na wsi itp. 

Fakt, że woj. białostockie rozwija 
się į odbudowuje coraz- lepiej, za- 
wdzięczać należy zarówno wielkiej 
pomocy rządu ludowego, jak i coraz 


większej aktywności. szerokich mas 
mało- i średniorolnych chłopów. 
Na zakończenie swego przemówie- 


| nia wicepremier Korzyoki potępił re- 


min Podedwornym, jako prezesem 


akcyjną postawę i działalność rozpo- 
liłykowanej części kleru, stwierdza- 
jac, że Rząd gwarantując wolność 
wyznań i obrzędów religijnych w 
Polsce — będzie się przeciwstawiał 
wszelkim intrygom kleru usiłującego 
podważyć prace í idee demokracji lu 
dowej. 

Deiegaci zgotowali wicepremierowi 
Ńorzyckiemu serdeczną i długotrwa- 
łą owację. 

Ob. Zmny złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności ustępu- 
jącego Zarządu Wojewódzkiego SL. 

W dyskusji 
spośród delegatów, po czym poszcze 
gólne zagadnienia podsumowa!i: po- 
seł A, Szyćko, gen. Paszkiewicz, 
wreszcie ob. Seweryn. 


zabieraio głos wielu 


1; 


Przez aklamację wybrano skład no 
wego Zarządu Wojewódzkiego SL z 


na czele. 

Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cję oraz wysłano depesze z pozdro- 
wieniami od Zjazdu do Marszałka Sej 
mu Władysława Kowalskiego, preze- 
sa SL min. W. Baranowskiego oraz 
do nowoobranego prezesa Woj. Za- 
rządu SL — min. Podedwornego, któ 
ry z racji choroby nie mógł wziąć 
udziału w Zjeździe, 

(sw) 


Książki zawędrowały pod strzechy 


GKĄ OTWIERAJĄ SIĘ|Gdldziały wojsk 


tworzą Anglosasi 


Prasa belgijska donosi coraz czę- 
Ściej o rozwijających się w Bizonii 
pod troskliwą opieką anglosaskich 
gubernatorów niemieckich organiza- 
cji wojskowych, 


Reportaż z Niemiec zachodnich, 
który ukazał się ostatnio w „Dra- 
peau Rouge", zawiera pod tym wzglę 
dem szereg rewelacyjnych szczegó- 
łów, 

„W pierwszych miesiącach ubie- 
głego roku — donosi dziennik — 
ministerstwo obrony narodowej USA 
poparło projekt gen. Clay'a, dotyczą- 
cy utworzenia półmilionowej armii 
niemieckiej, Obecnie wojskowe od- 


działy niemieckie zgrupowane śą w | parcia 


amerykańskiej strefie okupacyjnej 


DD DAB 


owa w Bizonii 


pod nazwą „Czarnej Gwardii“ po- 
siadającej strukturę organizacyjną 
Wehrmachtu, Do „Czarnej Gwardii“ 
przyjmowani są przede wszystkim 
byli funkcjonariusze gestapo, człon- 
kowie SS oraz byli żołnierze armii 
III Rzeszy, posiadający opinię zago- 
rzałych wrogów komunizmu, Na 
czele oddziałów „Czarnej Gward:i* 
stoi gen. Halder, b. Szef hitlerow- 
skiego sztabu głównego, Anglicy — 
pisze „Drapeau Rouge“ — organizu- 
ją również w swej strefie okupacyj- 


|nej wojskowe oddziały niemieckie. 
: Na wzór „Czarnej Gwardii“ utwo- 


rzyli oni „Schutzbund*, który obec- 
nie liczy około 200 tysięcy żołnierzy, 
Poza tym Anglosasi udzielają po- 
nowoutworzonym niemiec- 
kim organizacjom promilitarnym, 


Proces przeciwko przywódcom 


amerykańskiej partii komunistycznej 


W poniedziałek rozpoczął się w No 
wym Jorku proces przeciwko 12 czo- 


lowym działaczom amerykańskiej par 


bi komunistycznej z przewodniczą- 
cym partii — Wiliam Foeterem na 
czele. : 
Liczący 67 lat Foster, który cho- 
ruje od dłuższego czasu, był nieobec 
ny. Na ławie oskarżonych zasiedli; 
generalny sekretarz partii — Euge- 
ne Dennis, radny miejski w Nowym 
Jorku — Beniamin Davis, kierownik 
wydziału pracy — John Williamson, 
sekretarz organizacyjny Henry 


Uroczystości otwarcia bibliotek gminnych 


odbyły się w całym kraju 


W woj. krakowskim centralna ru-l tek>j punktów bibliotecznych, «Cen: |-ga Narodowa w Łodzi, Ogólna ilość 


roczystość. otwarcia 
gminnych oraz 1.800 punktów" bi~- 
bliotecznych odbyła się w Racławi- 


240 bibliotek, tralną uroczystością w.-..skali woje- 


-"wódzkiej- by:ło* otwarcie . robotniczo- 
chłopskiego Domu Kultury we wsi 


cach į Łapczycach, gminy te wyróż- | Jaksice pod Inowrocławiem, 


niły się w pracy nad zorganizowa- 
niem bibliotek oraz poważnymi o0- 
siągnięciami w akcji kulturalnej i 
gospodarczej, 

W ramach akcj: upowszechniania 
książki odbyło się w dniu 16 stycz- 
nia rb. na terenie woj. pomorskie- 
go otwarcie 1.390 gminnych biblijo- 


1949 roku, w wieku lat 55, 
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Na terenie Wielkopolsk: : Ziemi 
Lubuskiej uruchomiono 190 biblio- 
tek gminnych, zwiększając przez to 


Rady Państwa, a 50, zawierających 
po 300 tomów ufundowała Woj, Ra- 


bibliotek samorządowych w woj. 
łódzkim wynosić będzie obecnie 260. 
Punktów bibliotecznych uruchomio- 
no w województwie 1.100. 

16 bm. w 237 gminach woj. szcze- 
cińskiego odbyły się uroczystości o- 
twarcia bibliotek, ufundowanych dia 


liczbę tych placówek w woj. poznań! osadników przez Radę Państwa, sa- 


skim do 260, Uruchomiono także 
przeszło 2 tys. punktów bibliotecz- 
nych, 

Punktem centralnym uroczystości 
otwarcia bibliotek w woj. olsztyń- 
skim była wieś Łamkowo, Otwarc:a 
uroczystości dokonał przewodniczą- 
cy WRN ob. J. Koss. 


Ogółem w dniu 16 bm, otwarto Następnie 


na terenie woj, olsztyńskiego 75 bi- 
bliotek gminnych j 600 punktów bi- 
bliotecznych, 


| 
o 


s 
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| datą wyzwolenia 


morząd terytorialny i społeczeństwo, 


Winston, kierownik wydziału oświa» 
ty — Jacob Stachel przewodniczący 
partii w Michigan — Carl Wiintere, 
wydawca „Rail Worker” — John Ga 
tes, przewodniczący parth w Chica- 
go — Gilbert Green, przewodniczący 
parti w Ohio — Gus Hall, przewod- 
wiczący partii w Nowym Jorku — 
Robert Thompson oraa urzędnik 
CIO — Irving Potash. 

Wejścia do sądu strzegło ponad 
400 policjantów i tajnych agentów. 
Pomimo zebrania tak znacznej ilości 
policji, przed gmachem sądu nowojor 
skiego zgromadziły eię tłumy publicz 
ności. Zgromadzeni demonstrowali 
przeciwko wytoczeniu procesu dzia- 
łaczom komunistycznym, 

Akt oskarżenia zarzuca przywóde 
com komunistycznej partii USA „or= 
ganizowanie wykładów marksizmu - 
leninizmu, co prokurator uznał za 
„dążenie do obalenia rządu Stanów 
Zjednoczonych”. 

Władze amerykańskie  dołożyły 
wszelkich starań, aby naŭać proceso 
wi rozgłos. W tym celu wydano oko- 
ło tysiąca biletów wstępu mieszkań= 
com Nowego Jorku. | 

Obrońcy zwrócili się do przewod- 
niczącego sądu, aby usunął gęste stra 
że policyjne, które przyczyniają cię 
do stworzenia specjalnej psychozy 
wokół procesu. 


Uroczysta sesja Stołecznej Rady Narodowe 


poświęcona historycznej rocznicy 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


zabierał głos prezydent 
Tołwiński, który m, in. powiedział, 
że dzień oswobodzenia był nie tylko 
Warszawy, był 


Również w ubiegłą niedzielę od-| również datą rozpoczęcia 'jej odbu- 


była się 
mitef  Biblioteczny 168 
gminnych i 1.000 punktów biblio- 
tecznych, liczących ogółem około 
11.000 książek. - 


W woj. łódzkim odbyła sję cen- 


3 uroczystość przekazania į dowy. Niespełna w dwa tygodnie 
M | przez Dolnośląski Wojewódzki Ko-j od tej chwili zapadła decyzja Rządu 
; bibliotek| Ludowego w sprawie przeniesien:a 


stolicy do Warszawy.  Równocześ- 
nie rozpoczęły się 'prace przygoto- 
wawcze do jej odbudowy, 

Jesteśmy pewni — stwierdza pre- 


tralna uroczystość otwarcia 160 bi-| zydent Tołwiński na zakończenie — 
' biotek gminnych, w miasteczku Bia-! 


ła Rawska, pow. rawsko +- mazowiec 
lego, 

Po akademij nastąpiło 
bibliotek gminnych i punktów bi- 


i Stara Wieś, biblioteki miejskiej 


bliotecznegd” w Babsku. W tym sa- 


A au 


otwarcie 
bliotecznych w gminach: Marianów 
w Białej Rawskiej oraz punktu bi- 
mym dniu otwarte zostały wszystkie 


nowe biblioteki gminne w woj. łódz 
kim, z których 110, liczących po 500 | artystycznych za twórczość nauko- 


że wysiłek całego narodu, zmierza- 
jący do odbudowy całego kraju, a 
przede wszystkim jego stol:cy, nie 
osłabnie w przyszłości. W niedłu- 
gim czasie znikną rany, zadane War 
szawie przez wojnę i-stolica Polski 
Ludowej będzie jeszcze piękniejsza, 
niż przed jej zniszczeniem przez bar- 
barzyńskich okupantów, . 

W związku z przyznaniem przez 
Stołeczną Radę Narodową nagród 


tomów, zorganizowano z funduszów | wą, plastyczną oraz z zakresu lite- 


»BOGATSZYM SIĘ CHŁOP STANIE 
CZNE OSZCZĘD 


ratury dziecięcej przewodniczący 
Komisji Kulturalno - Oświatowej 
Stołecznej Rady Narodowej ob. Ła- 
dosz, zobrazował twórczość nagro- 
dzonych przez jury konkursowe, 
Stołeczna Rada Narodowa uchwa 
liła przesłać depeszę do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polski — Bolesła- 
wa Bieruta i do generalissimusa Sta 
lina, Zebrani uchwalili następnie 
rezolucję, złożoną na ręce Marszał- 
ka Żymierskiego, w której składają 
hołd bohaterskiemu Wojsku Polskie- 
mu, | | | 
Na zakończenie odbyła się bogate 
część artystyczna, 


Kronika polityczna 
Min, spraw zagr. Zygmunt Mo- 
dzelewski przyjął w dniu 17 bm, 
ambasadora Francji w Warszawie 
p. Jean Baelen. 
+. 

Min. przemysłu i handlu Hilary 
Minc przyjął w dniu 17 bm, nowo- 
mianowanego ambasadora Włoch w 
Warszawie p. Giovanni de Astis. 


W 2 SEA jakie miały nie 
dawno miejsce w Kamieńsku 
i Gorzkowicach, świadczą o wielkim 
zacofaniu i uporze naszego kleru, 
a tym samym zacofaniu pewnego 
procentu społeczeństwa, uiegające- 
go wpływowi buntujących się dusz- 
pasterzy. 

Czytając o wyżej wspomnianych 
zajściach, później o rozprawie sa- 
dowej i wyroku jaki zapadł, pomv: 
ślałem, że na dziesięć lat więzienia 
ks. Opasewicz zasłużył nie tylko w 
Kamieńsku, lecz przez cały czas 
swojego kapłaństwa. 

Ten wojujący duszpasterz z noz 
kazu biskupa  Zdzitowieckiego w 
1920 r. był wysłany do mojej pa- 
rafii w Wolkowiecku, by mnie ja- 
ko „zaraniarza* (jak się wyłaził 
biskup Zdzitowiecki do ks. Gutow 
skiego) „unieszkodliwić i pow- 
strzymać sianie przeze mnie he- 
cezjić. 

W 1921 r. na skutek przyjazdu 
ówczesnego posła z „Wyzwolenia“ 
E. Rudwzińskiego, ks. Opasewicz 2 
ambony przygotował wiernych do 
mającego się odbyć wiecu, tymi sło 
wy: „kochani bracia i siostry, przy- 
jechało to bydle z krzywym py- 
skiem, by was od Boga oderwać. 
Weźcie wideł kiji, cepów i co kto 
może i przepędźcie tego szatana”. 
Wierni wyszli z kościoła z chorąg- 
wiami i pieśniami, by przeszkodzić 
mówiącemu posłowi, a gorliwi kato- 
licy uzbrojeni w kiie, ciężarki wa- 
gowe i kamienie,  wymierzając 
pierwszy kamień w przemawia jące- 
go posła; z czego powstała nieopisa 
na bitwa wśród 2.000 ludzi, a su- 
flerowana zza parkanu kościelnego 
przez duszpasterza. 

Po wiecu odbywały się rozprawy 
sadowe, na które zostało wezwa- 
nych stu kilkudziesięciu świadków. 
Ksiądz Opasewicz w sądzie oskar- 
Żał piszącego te wspomnienia i kie- 
rownika szkoły ob. Frygę kilka- 
krotnie. 

Proboszcz ten ludowcom nie 
chrzcił dzieci, nie dawał ślubów, 
odmawiał ludowcowi Antoniemu 
Mazikowi posług religijnych. 

Wszystkich ludowców prześlado- 
wał w okropny sposób, a w pole- 
mice ustnej mówił: „ja tu jestem 
proboszczem, dziekanem, biskupem 
i papieżem, mnie tu nie ma nikt nic 
do rządzenia”. 


Z hisłorii ruchu ludowego 


Z O A o E, E E E S D m R E E e E E E E e G E E 


NIEPOPRAWNI 


O czterech latach walki, nie 

spełniły się jednak Życzenia 
ks. biskupa, by mnie  unieszkodli- 
wić. Po kilku latach znalazł się ten 
„duszpasterz“ w Kamieńsku, by na 
reszcie upamiętnić swoje nikczem- 
ne czyny „sługi bożego”. Postać ks. 
Opasewicza i jego wyczyny w służ- 
bie bożej winna być nauką tak dla 
społeczeństwa, jak i duchowień- 
stwa. 

Społeczeństwo winno sobie uprzy 
tomnić, że podobnych 1gnorantów 
wśród duchowieństwa i hierarchii 
kościoła jest spory procent, którzy 
jeśli nie zewnętrznie, to w duszy są 
po stronie Opasewicza. Że tego 
rodzaju siewcy idei ' Chrystusa są 
chotobą Narodu Polskiego, która 
gnębi społeczeństwo nasze od wie- 
ków, która się przyczyniła do utra 
ty niepodległości przed stu kilku- 
dziesięciu laty — jest całkowicie 
pewne. 

Po tego rodzaju  doświadcze- 
niach, społeczeństwo winno zażądać 
rewizji metody wychowania w se- 
minariach duchownych, by stamtąa 
wychodzili ludzie nie ogłupieni i 
przesyczni fałszywym  mistycyz- 
mem,  konserwatyzmem,  fanatyz- 
mem i doktryną. Z uczelni tych 
winni wyjść ludzie Światli, wykazu 
jący w swym postępowaniu praw- 
dziwą miłość bliźniego, zgodną z 
duchem czasu. 

Duchowieństwo winno sobie- u- 
przytomnić, Że wyczyny O/pasewi- 
czów nie przysporzą szacunku w 
społeczeństwie dia głosicieli ewan- 
gelii. 

Doktorzy kościoła katolickiego 
w Polsce powinni się postarać zmyć 
winy poczynione w przeszłości Na- 
rodowi Polskiemu. Oni przecież kie 
rując polityką, hamowali postęp i 


oświatę. 


| UCHOWIEŃSTWO -od wie- 

3 ków prześladowało najlep- 
szych synów ojczyzny, stoczyło wal 
kę z arianami i wyniszczyło wszei- 
ką myśl takowych. Najrozsądniej 
myślących ludzi w sprawach narodo 
wych, tak zwanych „dysydentów“, 
wypędzono z winy kleru poza gra- 


Pięćdziesiat lat temu... 


DY dziś przerzuca 6ię pożółkłe 
od starości karty czasopism lu 
dowych z drugiej połowy XIX wieku, 
e okresu, kiedy większość chlopów 
tkwiła jeszcze w analfabetyżmie i 
społecznym oraz gospodarczym zaco 
famu, uderza w nich trafna na ogół 
ocena sytuacji, odwaga ji jasność sfor 
mułowań poglądów na sprawy żywot 
ne j zagadnienia chłopakie, a przede 
wsvzsytkim wyraźnie zarysowująca się 
problematyka ś odważnie podjęta wal 
ka © lepsze jutro wsi polskiej 
Jakże wyraźnie na kanwie ówczes 
cych wypowiedzi prasowych, zra- 
nych zresztą czytelnikom „Dziennika 
Ludowego" z» ciekawych i źródło- 
wych artykigów H. Syski, rysuje się 
ówczesne Życie chłopskie przede 
wszystkim w Galicji, gdzie ruch lu- 
dowy i związane z tym czytelnie- 
two rozwinęło się stosunkowo naj- 
wcześniej, Oto wieś galicyjska, śnę- 
biona przez starostów, komisarzy i 
żandarmów, którzy jedynie swój ia- 
teree mając na oku zaprzepaszczali 
sprawy ludu, eama pode:muje nierćw 
na walkę o prawa j sprawiedliwość 
społeczną, o czkołę dla wsi, o pracę 
de duszącego się na swych karłowa 
tych gospodarstwach chłopa małorol 
nego... Ta wieś głośno woła, że „u- 
czędnik jest nie na to, aby ludziom 
dckuczał, aby ich »vrzesiadował, ale 
ca to, aby tropił łotrów i złodziei, a 
nie by utrudniał i tak-już nędzne ży 
cie biednego ludu w Galicji („Pezzół 
ka”, ks. Stojałowukiego, nr 8 z kwiet 
nia 1897 e}. 


O tym, że w walce o lepsze jutro 
chłop polski natrafiał na poważne o- 
pory w swoim najbliższym, kułackim 
otoczeniu, świadczy najlepiej „Echo 
e Galicji o wójtach”, zamieszczone w 
a-rze 7 „Wieńca Polskiego” z r. 1897. 
Oto co pisze ma ten ciekawy temat 
anonimowy autor: ..., Większa część 
wójtów į zwierzchności gminnej jest 
nieudolna z braku oświaty i świado- 
mości praw ewoich. Skargi te dadzą 
się podzielić na kilka rodzajów. W 
niektórych wsiach wójłowie są bar- 
dzo skłonni do zbytniego przyjaźnie- 
nia się z „panami”, bo też i siebie 
samych mają za coś lepszego i wYż- 
czego nad gminne pospólstwo.. W `n- 
nych miejscowościach  zwierzcan”ości 
gminne składają się z samych t, zw. 
bogaczy — a często z członków po- 
blisko z sobą spokrewnionych, tak 
że w gminie rządzi „familia... 

Trzeci rodzaj zwierzchności gmin- 
aych į wójtów to ludzie tacy, co pi- 
sać, a ozasem, ani czytać nie umieją, 
przy których trzęsie ; rządzi gminą 
pisarz, trudniących się głównie wy- 
zyskiem ludzkiej ciemnoty. Oprócz 
tego o wezystkich wójtach w Galicji 
to powiedzieć można, że mie bronią 
dostatecznie swojej godności i nieza- 
wisłości wobec starostów i marszał- 
ków, ale poczytują sobie za podle- 
głych im urzędników. Stąd wychodzi 
to, iż gdy przychodzą eprawy waż- 


niejsze, jak np. wybory poselskie, to 


niemal wszyscy wójtowie nie bronią 
ludu, lecz owszem wysługują się sta- 
rostom i stańczykom... 
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nice ojczystej ziemi na tułaczkę. 

Ojcowie duchowni! Kiedyż się 
przestaniecie wstydzić (pomijając w 
swych naukach) Ściegiennych, Ko 
namskich, Stasziców i Kołłątajów? 
Czy nie odczuwacie wstydu z po- 
wodu brakującego przedstawiciela 
waszego na kongresie intelektuali- 
stów — w kraju rodzinnym, gdzie 
radzono w obronie przykazania 
„Nie zabijaj”? 


Czy wam nie wstyd, że mogli się 
tam znaleźć duchowni: jak przed- 
stawiciel duchowieństwa angielskie- 
go arcybiskup Johnson, jak ks. 
Boullier, prof. Instytutu Katolickie 
go z Paryża, który wskazał wam 
(powołując się na O. Connel), że 
„z Rzymu bierzemy naszą wiarę, ale 
politykę naszą uprawiamy u siebie. 
Tenże profesor duchowny powie- 
dział: „Chrześcijanin winien być do 
brym * obywatelem w nowoczesnym 
społeczeństwie”. Jeśli ustrój tego 
społeczeństwa jest socjalistyczny, 
pracować on będzie z całego serca 
nad wybudowaniem ustroju komu- 
nistycznego. 

Czy nie powinniście wy pierwsi 
tam krzyknąć: dość haniebnej mar- 
tyrologii Narodu Polskiego? Kie- 


dyż przestaniecie się czuć obywate. 
lami Watykanu, a zrozumiecie, Że 
na obywatelstwo winniście zasłużyć 
tylko we własnym społeczeństwie? 
Czemu nie chcecie zrozumieć prze- 
strogi . Słowackiego: „Polsko twa 
zguba w Rzymie". 


Oczyśćcie swą atmosfere ze stęch 
łej przeszłości i puśćcie Świeże po- 
wietrze do progów waszych uczelni 
i pałaców. 

Dajcie miejsce wśród was tym 
— trzeźwo myślącym, by mogli mó- 
wić to, co czują w swej duszy (bez 
obawy na kary i prześladowania) 
a tym samym służyć narodowi. 


Wiemy, że spore grono wśród 
was myśli poważnie, tnoszcząc się o 
dobro społeczne i szuka drogi pro- 
stej, po której by mogło kroczyć 
czyniąc zadość swemu _ posłannic- 
twu. 


Kiedy lud zaczął się domagać 
sprawiedliwości społecznej i głosić 
walkę z wyzyskiem, to wy wsty- 
dzicie się przypomnieć słowa ewan- 
gelii, że „łatwiej jest przejść wiel- 
błądowi przez ucho igielne, niż bo- 
gaczowi wejść do Królestwa Niebie 
skiego. 


Des wielki skończyć ze średnie 
wiecznymi metodami walki — 
z ludźmi o przekonaniach, które 
wam się nie podobają, jak to ma 
miejsce w mojej parafii. Wyrzuca 
się ze stanowiska organistę ludow- 
ca (szanowanego przez całą para- 
fię) wnosi się sprawę do sadu o eks 
misję. A to się dzieje pod okiem 
i za zgodą ks. biskupa Kubiny. 
Głoszony dogmat wiary świętej 
mówi, że „kościół jest zgromadze- 
niem wiernych, lecz w wyżej wymie 
nionym wypadku wola wiernych nie 
ma Żadnego poważania ani szacun- 


ku. 


Czy dopuszczalne winno być, by 
synowie chłopscy wychowani w dzi 
eiejszych seminariach duchownych, 
otrzymują stanowisko kapłańskie 
po to tylko, by izolować się 
chłopstwa i nie brać udziału w ży- 
ciu zbiorowym wiernych; w dodat- 
ku prześladować synów chłopskich 
pełniących obowiązki organistów? 

Ojcowie duchowni! Jeśli nie zdo 
będziecie się na realizowanie głoszo 
nej przez was idei, tej, którą ludz 
kość po wieczne czasy szanować bę- 
dzie, to nie miejcie żalu, bo społe- 
czeństwo zastosuje do was słuszny 
osąd, Że jesteście w dalszym biegu 
historii niepoprawni. 


ADAM BARDZIŃSKI 
z Wilkowiecka 


Nowa organizacja skupu zwierząt rzeźnych 


tematem obrad pomorskiej spółdzielczości wiejskiej 


16 bm. rozpoczęła się w Centrali 
Rolniczej „Samopomoc Chłopska" w 
Bydgoszczy 2-dniowa narada gospo- 
darcza powiatowych związków gmin- 
nych spółdzielni z terenu woj. pomor 
skiego. z udziałem przedstawicieli 
centrali rolniczej i centrali mięsnej. 
Na konłerencji omówiono obszernie 
wytyczne nowej Organizacji skupu 
zwierząt rzeźnych, poprzez spółdziel- 
nie gminne, Spółdzielnie te, jako pla 
cówki najbardziej powiązane z mało- 
i średniorolnym chłopem, słaną się 
ólównymi odbiorcami zwierząt od rol 
nika, 

Z dniem 1 lutego rb. przystąpią do 
skupu żywca na terenie województwa 


Te emutnej pamięci etosunki ów- 
czesna prasa ludowa w Galicji pod- 
daje ostrej i bezwzględnej krytyce, a 
działacze chłopscy z całą świado- 
mością, konsekwentnie i z chłopskim 
uporem dążą do zmiany tych stosun 
ków, Dlatego też stają się przedmio- 
tem zaciekłych ataków stańczyków, 


| oie przebierających w środkach i me 


todach walki, Takiego np. keiędza 
Stojałowskiego pomawia się o wezel 
kie przestępstwa, nie ezczędząc mu 
najcięższego, na owe czasy, zarzutu 
moskalofilstwa. Skąd ten ostatni „za 
rzut"? 


Oto naez ścigany przez los i za- 
|wiść ludzką keiężyna, był już wów- 
| czas szermierzem zbliżenia wszyst- 
kich Słowian w obronie przed zale- 
iwem germanizmu j w swoich buntow 
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te spółdzielnie gminne, które mają zor 
ganizowane punkiy spędu, zaś do koń 
ca lutego przystąpią do skupu wszyst 
kie spółdzielnie gminne w wojewódz- 
twie. 

Obok spółdzielni gminnych skupem 
żywca zajmować się będzie również 
czerako rozbudowana w wojewódz- 
twie sieć okręgowych spółdzielni zby 
tu zwierząt rzeźnych, Spółdzielnie te 
wespół z placówkami centrali mięs- 
nej będą udzielały  spółdzieiniom 


gminnym w początkowej fazie pracy 
fachowych porad i pomocy, 

Dużo uwagi poświęcono na konie- 
rencji akcji hodowlanej, którą na sze 
skalę zajmą się POCE Z 


roką 


gminne. Począwszy od lutego br. przy 
każdej spółdzielni śminnej w woje- 
wództwie, prowadzącej młyn, organi- 
zowane będą chlewnie na co naj- 
mniej 50 sztuk trzody, 

Plan nowej organizacji rynku mięs 
nego spotkał się z uznaniem przed- 
stawicieli powiatowych związków 
gminych spółdzielni. W dyskusji pod 
kreślono, iż ambicją spółdzielni gmin 
nych na Pomorzu będzie zajęcie przo 
dującego miejsca w skupie żywca, 
podobnie, jak przy skupie ziemnia- 
ków, w którym województwo pomor 
skie osiągnęło pierwsze miejsce w 
skali krajowej, 
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w artykule wstępnym czytamy: „Mu | rzy, Świadczą jedynie, że chłop pol- 
si się zbliżać widać już ten czas, kie- | ski eam, wbrew woli panów dźwigał 


dy spod grobowego kamienia w on 
trzeci dzień powstanie z martwych 


| się wyżej... 


Ale krótki przegląd prasy ludowej 


Ojczyzna nasza umęczona, a z niąj gprzed lat 50 byłby niekompletny, 


prawda i sprawiedliwość... Z każdym 
rokiem zbliża się do mas ta Wiosna 
ludów. zwycięstwo idei Prawdy i 


Sprawiedliwości..." 
SR nie uderza w tej wypowie- 
dzi pełnia świadomości politycz 
uej polskiego chłapa, jego — w okre- 
sie stańczykowakich adresów do tro 
i mu — śmiałe wołanie o Polskę ludo- 


gdybyśmy nie zapoznali się pokrótce 
z poglądami mażwiększego pisarza- 
publicysty i polityka chłopskiego z 
tych czasów t. jį. Jakuba Bojki z Grę 
boszowa. 

W dodatku literackim do n-ru 14 
„Przyjaciela Ludu" z 1904 roku pisze 
ten pełen temperamentu autor w ar- 
tykule pt, „Dwie dusze” co następu- 


wą, która obłudne į przewrotne syny | je: „Widząc, że nie tylko przed stu 
ewoje odrzuci od siebie precz, a | laty kiepsko panowie rządzili krajem, 
chwałę wiekuisią zśotuje maluczkim | skorośmy teraz w niewoli, ale potom 
i zapomnianym", kowie tychże dziś.. chcą jedynie sa- 
mi kierować nawą polityczną państ- 


Oczekuje tego, dnia świadomy ak- 


tyw chłopski į na wszystkich odoin- 
kach chłopekiego Życia czyni przy- 
gotowania na to święto, 


niczych pisemkach dawał temu wy- 
raz, I tak w cytowanym już wyżej 
n-rze wielkanocnej „Pszczółkai” z 1897 
roku, pisze na ten niewdzięczny wów 
czas temat: ..Jeżeli sprawę ruską u- | czyna myśleć kategoriami ekonomicz 
ważać będziemy ze stanowiska na- aymi, Oto w cytowanym wyżej n-rze 
rodowego, to tymbardziej `musimy „Przyjaciela Ludu" do dziś zdaje się 
pragnąć, aby lud ruski przestał być | jeszcze żyjący Sobek z Handzlówki, 
niewolnikiem polskiego szlachcica, a | pisze w artykule pt. „Potrzeba to- 


Przede wezystkim wieś nasza za- 
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zajął to miejsce, jakie się mu należy 
| wedle praw przyrodzonych, a także 
wedle praw historycznych..." 


Mijają lata, Beznadziejna walka 
chłopów o wyzwolenie społeczne i go 
epodarcze nie ustaje. Wprost przeciw 
nie: pojawiają się nowe problemy, a 
przede wszystkim na łamach budo- 
wej pracy polskiej wyraźnie krysta- 
(lizają eię dążenia wyzwoleńcze Na- 
| zodu, podnoszą się głosy o Polskę 
wolną i niepodległą. 


I tak na łamach n-m 14 ..Przyjacie 
ła Ludu" Stapińskiego z roku 1904, 


warzystw”, co następuje: „U nas w 
Państwie Konstytucyjnym wolno się 
zśromadzać i stowarzyszenia zakła- 
dać, a tak obojętni na to jesteśmy, 
gdy w Królestwie Polskim brak bra- 
ciom tej wolności, a oni mimo to na 
polu ekonomicznym przewyższają 
nas...” 

Jeże więc w polityce umiemy się 
ok przed panami. brońmy się i w 
ekonomii. Kiedy wyższe stany ręce 
opuszczają, to. na nas chłopów kolej 
| brać eię do dzieła..." 


Te słowa nis wymagają komenta- 


wa, kraju i powiatów, cóż dziwne- 
go, że ludowcy muszą ich smagać i 
brać krzesła poselskie i inne, które 
im się z prawa należą.. A gdybyśmy 


| widzieli, że stan duchowny ma tę cy- 


wilną odwagę powiedzieć im w oczy 


(słowa prawdy! Hel Hel tobyśmy bła 


gali tychże, aby nam i w polityce 
byli przewodnikami. Ale widzimy u 
nich zachowanie cię etrusie i pań- 
ezcyźniane wobec nich... widzimy, że 
ekalkają koło panów na paluszkach i 
podkadzają im.. Panowie uśmiecha- 
ją się jeno za węgiełkiem...' 

Z tego krótkiego przeglądu prasy 
polskiej sprzed łat 50 widzimy, że w 
czanie gdy szlachta polska i ducho- 
wieństwo zabiegało o łaski zabor- 
ców, chłop polski domagał się praw 
i wierzył w rychłe zmartwychwstanie 
Ojczyzny. 

Wład, Błachut 
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W pałacu » Ks, Biesterfeld. zur Lippe« 


wre twórcza polska praca 


AMOCHÓD trzęsie się po bru- 

ku. Jeszcze tyiko kilka kilo- 
metrów od Wolsztyna, Potem je- 
dziemy wspaniałą. asfaltową szosą. 
zbudowaną specjainie- dia holender. 
skiej nasiępczyn: tronu, 

— Dia księżniczki Beatrycze? — 
pytamy zdumieni, 

— A jakże! 

Wojnowo, do którego jedziemy, 
było przed wojną własnością matki 
ks, Biesterfeld zur Lippe, małżonka 
obecnej królowej Julianny. Dawny 
pałacyk  Biesterfeldów jest w po- 
równaniu z innymi. książęcym: re- 


— Dziś pałacyk : przyległe do nie- 
go gospodarstwo są wiasnością Koła 
Zw, Zaw, Pracowników Państwo- 
wych przy Pozn. Urzędzie Woje- 
wódzkim. Laiem będą tu przyjeż- 
dżać dzieci pracowników po siły i 
zdrowie, zimą — jak to ma mieżsce 
obecnie — odbywają się kursy za- 
wodowe, Teraz jest tu 74 pracow- 
ników aparatów - Pelnomocników 
Rządowych do spraw podatku grun- 
towego, którzy biorą udział w 3 ty- 
godniowym kursie szkoleniowym. 


— Jak; charakter ma ten kurs? 


zydencjami. niedużym lecz |uksuso- priamy. 

wym cackiem. Wchodząc po ka-| — Celem jego jest podniesienie 
miennych schodach do wnętrza wi- | Kwalifikacji zawodowych, zapozna- 
tamy prezesa Koła Zv.. Zaw, Pra-| nie uczestników z zagadnieniami: 


wsi oraz wychowanie społeczno-po- 


cowników Państw, przy Poznańskim i 
iityczne, 


Urzędzie Wojewódzkim — 6b, Ro- 

sadę. — Jakie on obeimuje przedmio 
— Tutaj nie tak dawno jeszcze | ty — dopytujemy się jeszcze. 

zjeżdzali się członkowie panujących | — Przede wszystkim: ekonom'ę po . 


rodzin europejskich na niekrępujące lityczną. zagadnienia Polski współ: | 
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„fife o'clock'i", polowania : spotka- czesnej, podstawowe wiadomości o 
nia towarzyskie — opowiada Ro- ZSRR, obowiazujące ustawcdawstwo 
sada. Na korcie grał w tenisa król i budżetowe ji administracyjne, fi- 
Gustaw. 'nansowo-komunalne, rachunkowość 


— A dziś. a teraz? — pytamy z|i prawo budżetowe. 
zaciekawieniem, 


Kierownikiem 
kursu iest mgr T. Schilier, 


Związek Młodzieży Polskiej 


dba o nieletnich pracowników 
Związek Młodzieży Polskiej w 


Poznaniu prowadzi ożywioną dzia 
lalność na polu obrony praktykan 
tów i uczniów przed wyzyskiem ze 
strony prywatnych przedsiębior- 
ców. W tym celu utworzone zosta- 
ly w porozumieniu z Inspektora- 
tem Pracy tzw. Brygady Kontroli 
Warunków Pracy, których zada- 
niem jest czuwanie nad przestrze- 
ganiem ustawodawstwa pracy w 
stosunku do młodocianych. | 


W ciągu ostatnich czterech ty- 
godni zlustrowano w Wielkopolsce 
przeszło 200 prywatnych zakładów 
pracy. Szczególną uwagę zwróco- 
no na terminy urlopów, zawieranie 
umów o pracę, przestrzeganie zwol- 
nień uczących się praktykantów i 
uczniów, przeprowadzanie badań 
lekarskich itd. Sporządzono około 
20 protokółów, które skierowan? 
do Inspektoratów Pracy. (p) 


7 letnia akrobatka 


ulubienicą chodzieskiej publiczności 


(CH) Nie ma chyba drugiego po- 
wiatu w Polsce, który  posiadalby 
tyle ośrodków artystycznych, co pow. 
chodzieski. Ośrodki te są prowadzo- 
ne przeważnie przez miejscowe nau- 


czycielstwo ż przekroczyły już licz- 
bę 40. 

Wszystkie artystyczne występy 
„amatorskich teatrów“ cieszą się du- 
żym powodzeniem, Ze szczególnym 
uznanjem spotkało się w Chodzieży 
wystawienie przez miejscowy chór 
„Halki“, „Krakowiaków i Górali“. 

Zespół teatrainy posiada także 
Zw, Pracowników Zjednoczenia Ener 
getycznego. Dużym powodzeniem cie 


a 2120305000 


Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 


TEATRY szy się zespół „Trio-Triolis" w Cho- 
TEATR WIELKI — „Goplana”, godz , dzieży Oddziału Zw. Zaw. Artystów 
19.00. Rewiowo - Cyrkowych. Wieiką a- 


— | trakcją tego zespołu jest 7-letnia a- 
krobatka napowietrzna, ulubienica ' 


miejscowej publiczności, 


PAŃSTWOWY TEATR POLSK] 
„Przemysław Íl", godz. 19.00. 
TEATR NOWY — „Lato w Nohaant”. | 
gcdz. 19.00 | 
l 


(T) 


TEATR KOMEDIA MUZYCZNA —| Saaana naaa aa aaa aaa aa aaa aaa 
„Słomkowy kapelusz“, godz. 20-00. A 
TEATR AKTORA | LALKI -|e QB gP g r K — F- DE €b dE 
„Piast”, godz. 19.00. SE 

ry f? J SALWIŃSKI | 
iet e A aa POZNAŃ, UL. PÓŁWIEJSKA 1 ? 
me”, godz. 15, 17.30, 20, w niedzielę |. d 
od godz. 12.30. | poleca: | 

TE | szkła okularowe wszelkiego rodzaju A 

BAŁTYK — „Guraszwill”, godz 16. | 4 S U | ” 

18. 20, w niedzielę od godz. 14. k oraz artykuły fotograłiczne 67R z 
"MUZA — „Draćonwvck*, sodz. 16 | Paa. 1. 1 ERN M0: 0 

18. 20, w niedzielę od godz. 14. z 

© [4 

RIALTO — „Przygoda na waka- Ch j | k l h i Aki 
cjach”, godz. 16-30, 18.30, 20.30, w ci MIEC o u SZ Wo i 
niedzielę od godz. 12.30. W Obornikach jest 5 restauracji a nie ma ani jednej cukierni. 

WARTA — „Znak Zorro”, godz. Wskutek tego pijacy mają gdzie gromadzić się na pogawędki į „tra- | 

16.30, 18.30, 20.30, w aiedzielę od |! dycyjny kieliszek“, a nie pijący alkoholu nie moga nawet czasem | 

dodze 14.30: | zjeść spokojnie obiadu. JĘSTETACKIRYTZN ME 

WAKTA E 'Prograin,* akfnalności | To też ludność Obornik chciałaby mieć w mieście jakiś porządny 

ar 2. godz. i 12 PZK TE ele lokal, w którym nie pachniałaby alkoholem j nie byloby pijaków, jl 
BN Ef +0 Ja R Istnieja zatem wielkie możliwości dla Związku Młodzieży Pol- |. 

mód skiej, Zwiazku Samopomocy Chłopskiej lub Ligi Kobiet, 
<< "RE a "EJ A e 
Se. 6 4 lokale stoją puste, kto zajmie się tym? 
a 4 ' 


t 


Dwu, trzy 1 pięcioosobowe poko- 
je. są czyste į dóbrze ogrzane. Tet- 
nią życiem ı gwarem, Kursiści spa- 
cerują, siedzą przy stołach lub leżą 
na łóżkach. Ten j ów ma w ręku 
książkę, inni dyskutują zawzięcie. 


— Jakże? — pytamy — panowie 
są zadowoleni z kursu? 

— Bardzo! — brzmi jednogłośna 
odpowiedź — nauki dużo, wykła- 


Rolnicy pow. szamotulskiego 


dobrze wywiązują się ze świadczeń dla państwa 


Rolnicy pow. szamotulskiego ro- 
zumieją znacznie podatku grun- 
towego dla skarbu państwa. Wie- 
dzą oni, Że to umożliwi właściwy 
podział funduszów inwestycyjnych 
dla wsi i wpracają należność w zbo 
Żu i w gotówce we właściwym ter- 
minie. 


Dwie gminy powiatu Wronki i 
Grzebienisko, spłaciły podatek w 
stu procentach.  Ogóiny „wpływ 
podatku gruntowego w gotówce w 
całym powiecie wynosi 99.5 proc., 
a w zbożu 98,2 proc. Zalegają czę- 
ściowo tylko gminy Wróblewo i O- 
stroróg. (B) 


Kuratorium Poznańskiego Okręgu 
Szkoinego, realizując przybliżenie 


dowcy jednak dokładają wszystkich | szkolnictwa średniego do ośrodków 
sł. abyśmy naprawdę skorzystali Z | wiejskich, postanow:ło przenieść dwa 


wykładów, 
Żegnamy Wojnowo. Jest już 
ciemno. Dawny pałac  Biesterfel- | 


dów rozblyska dziesiątkami świateł. 


! dagogiczne z Poznania (ul. 


licea pedagogiczne na Ziemię Lubu- 
ską. 

Przeniesione zostaną: Liceum Pe- 
Mylna) 


74 kursistów z województwa poznań- ' do Piły į z Rogoźna do Strzelec Kra- 


sk:.ego i szczecińskiego zasiadło do 
pracy nad książką. Niedługo pói- 


dą w teren z nowym: wiadomościa- | Kraj, 
ı Szk. 


mi j doświadczeniami. (k) 


jeńskich, 

Dla pow:atowego miasta Strzelce 
decyzja Kuratorium Okręgu 
jest szczególnie ważna. Miasto 


Wętrówka liceów zawodowych 


to nie posiada dotąd ani jednej śred- 
niej szkoły zawodowej, a dobrze po- 


stawione szkolnictwo podstawowe 
(7 Kl.) dostarcza poważnych zastę= 
pów kandydatów do szkolnictwa 
średniego, 


Toteż Referat Odbudowy w Strzel 
cach Kraj, z chwilą otrzymania w 
r. 1948 kredytów w wysokości 1.300 
tys. zł energicznie zabrał się do od- 
budowy gmachu, w którym będzie 
mieścić się szkoła. (sz) 


48Ch powiatu szumołulskiego 
bierze w obronę drobnych rolników 


Ostatni walny zjazd powiatowy de- 
„egatów gminnych Związku Samopo- 
[mocy Chiopskiej pow. ezamotulskie- 
[so zgromadził 73 delegatów. Udział 
k obradach wzięli też przedstawi- 
ciele Woj. Zarządu ZSCh, władz miej 
ścowych, organizacji politycznych i 
społecznych, 

W ub. roku przybyło 743 człon- 
ków, w tym 245 kobiet. Świadczy to 
o rosnącym uświadomieniu społecz- 
nym i polilycznym kobiet wiejskich, 
o ich aktywizacji. W roku sprawo- 
zdawczym zorganizowano w powie- 
cie 14 kół gospodyń ZSCh, 

W powiecie istnieje 10 ośrodków 
maszynowych, 6 spośród nich należy 
do I kat, a 4 do II. 

Zarząd Powiatowy ZSCh w r. 1948 
załatwił 2.550 spraw swoich człon- 
ków. Pracownicy Zarządu Powiato- 
wego ZSCh zorganizowali 11 nowych 
kół śromadzkich ZSCh. Obecnie cały 
powiat ezamotulski pokryty jeet gę- 
sią siecią zarządów  gromadzki=h 
ZSCh. 

W dyskusji podkreślano duże osią- 
śnięcia dotychczasowego Zarządu Po 
wiatowego. Niedostateczna była jedy- 
nie praca Związku na odcinku kul- 
turalno-oświatowym i wychowania fi- 
zycznego. Przyczyną był brak odpo- 
wiednich sił fachowych w Zarządzie 
Powiatowym. Pracą tą dorywczo kie- 
rował inspektor młodzieżowy, Prezes 
zrzeszeń branżowych, Stachowiak, 
i inep. wojew. ZSCh St. Filoda w 
imieniu plenum wyrazili prezesowi 
M. Każmierczakowi uznanie za pra- 
cę. 

Dyskutujący wytknęli błędy i nie- 
dociaąśnięcia władz terenowych i roz- 
maite bolączki, dając od razu kon- 
kretne sposoby zaradzenia złu. M. in. 
ob. Przewożny z Dusznik wskazał na 


fakty krzywdzenia drobnych rolników 
w kilku gromadach. Tu i ówdzie też 
nieuczciwi administratorzy wyzyskują 
robotników rolnych. Kres temu po- 
tożyć może tylko wybór do zarządów 
$romadzkich ludzi uczciwych, o peł- 
nej świadomości klasowej, reprezen- 
tujących interesy chłopów mało- i 
ćredmiorolnych. Ob. Mijakowski z 
Szczepankowa w dłuższym, popartym 
rzeczową argumentacją  wywodzie, 
wykazał, że konieczna jest większa 
ilość maszyn w ośrodkach maszyno- 
wych, Rolnik Mamczarz z Sękowa 
podkreślił, że należałoby rozszerzyć 
akcję bezpiatnego leczenia chłopów 
w "uzdrowiskach, gdyż zdrowotność 
wśród parcelantów nie jest najlep- 
cza. 


Nowy Zarząd Powiatowy wybran) 


w następującym składzie: J. Przewoż. | dukcji rolnej”. 


ny, M. Mijakowski, A. Spychała, M. 
Kaźmierczak, K. Wakalski, H. Sza- 
bowski, H.. Rebelska, J. Boadke 4 
C. Kaczor. Komisję Rewizyjną two- 
rzą: A, Strojny, W. Maćkowiak, C. 
Gałka, St, Czekalski ; J. Krycztoe 
fiak. 

W rezolucji, powziętej jednomyśl- 
nie na zjeździe, delegaci stwierdzili 
pełną solidarność z uchwałami VIH 
Plenum Zarządu Główmeśb ZSCh i 
zobowiązali ię zrealizować w zupeł= 
ności uchwały. 

„Oczyściwszy ZSCh z wyzyskiwae 
czy i 6pekulantów, przyrzekamy ue 
jąć twardo w ewe ręce ster decydo= 
wania v wszelkich przejawach ji za- 
śadnieniach wsi, dążąc przez ulepszo= 
ną formę gospodarki rolnej do pod- 
niesienia wydajności i jakości proe 


Nad Warta 
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(Ch) W powiecie chodzieskim za- 
notowano ostatnio kilka wypadków 
kradzieży rowerów, M. in. w Bu- 
dzyniu skradziono rower W. Dą- 
browskiemu. Sprawcą okazał się 
19-letni W. Źródlewski. W Nowej 
Wsi „rower Glawinkowskiego przy- 
właszczył sobie S. Hendzel. Oby- 
dwaj sprawcy kradzieży skazani zo- 
stali na karę po pół roku więzienia. 

+ 

(p) Dla upamiętnienia historycz- 
nego dnia Zjednoczenia Polskiej Kla 
sy Robotniczej Miejska Rada Naro- 
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Z. KWIATKOWSKI 


mistrz biacharski 


ELACHARSTWO — INSTALACJA 
naprawa dachów 

OZNAŃ, UL. 3 MAJA 2, TEL. 99-81 

lejki do benzyny, nakrywki do $zym- 


sów, uchwyty do rur spółkowych 
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DGŁOSZEŃA DROBNE 


AANDLOWE 


MAMMA 


PRACOWNIA artystycznych robót 
ręcznych wykonuje blezery, bluzki — 
solidnie, ezybko oraz z powierzonej 
wełny. Filipiak Antonina, Poznań, 
Wracławska 32;7. 66z 


SKÓRY 6urowe 


lisy, kuny, tchórze, 


,piźmowce. kozy, barany, króliki sku- 
| nuje Joanna Gałkowska, Poznań, Ma- 
| e Garbary 1. narożnik św. Wojcie- 


| cha (Wolnica). 63z 
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dowa w Kruszwicy uchwaliła prze- 
mianować nazwę Rynku na Plac 
15 Grudnia. 

x *k 

x 

(Ch) W Gnieźnie zostały urucho- 

mione niedawno trzy nowe punkty 
biblioteczne. Jeden punkt znajdu- 
je się w miejscowym szpitalu, na- 
tomiast dwa pozostałe. znajdują się 
w dzielnicach robotniczych na pery- 
feriach miasta, co z pewnością przy- 
czyni się do zwiększenia  czytel- 
nictwa wśród robotników, 

sk > 

a: 

(ch) Koło Samopomocy Chłopskiej 

i Koło Rodzicielskie w Wójcinie u- 
rządziło onegdaj wieczorek tanecz- 
ny. Dochód z zabawy przeznaczo- 
ny został na zakup książek do bi- 
blioteki szkoinej, 


Redakcja i Administracja: P o- 
2znań. al. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-03. Adm, 
| 93-94, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: 
Drobne — po zł 30 za wyraz 
minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł). 


PRENUMERATA MIESIECZNA 


120 zł. Wpłacać na Konto P. RK O. 
Oddz. Poznań .nar  V-5626 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od- 
dział Poznań Nr 690. 
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Stronnictwa Ludowego, Odpowia.- 
da za pismo Kolegium Redakcyj- 
ne, Drukarnia NKW SL, War- 
szawa, Skolimowska 5. 
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Kto może uzyskać stopień inżyniera? 


W dniu 27 lutego 1948 roku (Dz. 
Ust, nr 10, poz, 68) ogłoszona zosta- 
ła ustawa o stopniu inżyniera z dnia 
28 stycznia 1948 roku. 

Na jej zasadzie stopień inżyniera 


w zakresie rolnictwa, ogrodnictwa 
! leśnictwa uzyskują te osoby, któ- 
re w dniu wejścia w życie ustawy 
(27 luty 1948 r.), mogą wykazać się 
trzyietnią praktyką zawodową po u- 
kończeniu jednej z następujących u- 
czelni: Akademij Rolniczej w Du- 
blanach, 3-letniego studium leśnego 
w Poznaniu, Wyższej Szkoły Laso- 
wej we Lwowie, Kursu Geometrów 
w Politechnice Lwowskiej, Kursu 
Geometrów w Politechnice Warszaw 
skiej, Kursów Przemysłowo =- Rol- 
niczych w Warszawie, Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Warszawie, Wyższej 
Szkoły Ogrodniczej przy Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie, 
$-letnich kursów Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 
go w Cieszynie, 

Stopień inżyniera otrzymują rów- 
nież osoby, które uzyskały świade- 
ctwo ukończenia średniej szkoły za- 
wodowej, jeżeli wykażą się co naj- 
mniej pięcioletnią praktyką zawo- 
dową. w tym niemniej niż 3 lata na 
stanowisku powierzanym zazwyczaj 
inżynierom, przedstawią zadawalnia 
jące zaświadczenia z odbytej pra- 
Ktyki, oraz złożą egzamin w zakre- 
sie swej specjalności, wykazujący 
umiejętność rozwiązywania zagad- 
nień na poziomie wymaganym od 
absolwentów wyższych szkół zawo- 
dowych, 

Osoby, które nie posiadają wy- 
kształcenia określonego wyżej mo- 
gą uzyskać stopień jnżyniera, jeżeli 
wykażą się przynajmniej 10-ietnią 
praktyką fachową, przedstawią za- 
dawalniające zaświadczenia z odby- 
tej praktyk: j złożą przepisane egza- 
miny, 

W dniu 14 stycznia 1949 roku o- 
gloszone zostało rozporządzenie Mi- 
nistra Oświaty z dnia 14 grudnia 
1948 reku w sprawie przepisów o try 
bie działania komisji weryfikacyj- 
mo . egzaminacyjnych dla kandyda- 
tów ubiegających się o stopień in- 
„żyniera, (Dz. Ust, R, P., nr 3, poz, 14 
z 1949 T,), 

Kandydaci, ubiegający się o do- 
puszczenie do egzaminu w celu uzy- 
skan:a stopnia inżyniera, powinni 
złożyć podanie o dopuszczenie do 
egzaminu w sekretariacie szkoły, 
przy której znajduje się komisia we 
ryfikacyjno - egzaminacyjna dla stop 
„nia 


inżyniera danej  specjalnośc;, 
dołączając do podania następujące 
dokumenty: 


a) świadectwo ukończenia szkoły, 
odbycia praktyki, oraz sprawoz 
dania z odbytej praktyki, okre- 
ślone w ustawie o stopniu inży- 
niera, < 

b) dowód posiadania 
stwa polskiego, 

c) świadectwo urodzenia, 

d) życiorys własnoręcznie napisa- 
ny, 

e) świadectwo niekaralności, 

f) świadectwo aktualnego, fakty- 
cznego zatrudnienia, lub wyko- 
nywania zawodu, 

g) dwie fotografie z własnoręcz- 
nym podpisem, 

h) dowód uiszczenia połowy opła- 
ty egzaminacyjnej, 

Opłata za czynności: weryfikacyj- 
no - egzaminacyjne wynosi zł 5.000. 
Połowę tej opłaty kandydat wpła- 
ca przy wniesieniu podania o dopu. 
szczenie do egzaminu, drugą poło 
wę po dopuszczeniu do egzaminu. W 
przypadkach zasługujących na u- 
względnienie minister oświaty mo- 
że zwolnić od powyższej opłaty w 
całości lub w cześci. 

Egzaminy odbywać się bedą dwa 
razy w roku w terminach ogłasza- 


obywatel- 
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nych przez komisje. Podania wraz 
z dokumentami mogą być składane 
przez kandydatów w dwóch termi- 
nach: najpóźniej do dnia 1 grudnia 
lub do 1 kwietnia każdego roku. O 
dopuszczeniu do egzaminu komisja 


zawiadamia kandydata na 60 dn: 
przed egzaminem, 
Komisja przeprowadza wstępne 


badania złożonych dokumentów j dc 
wodów, celem stwierdzenia. czy kan 
dydat posiada warunki dia dopu- 
szczen:a do egzaminu. Komisja mo- 
że wezwać kandydata do uzupełnie 
nia danych, A 

Po zbadaniu sprawy komisja u- 

chwala, albo: 

a) zwolnić kandydata od egzami- 
nu, wobec przedłożenia dowo- 
dów wystarczających w świe- 
tle art, 9 ustawy dla nadania 
kandydatowi stopnia inżyniera, 

b) dopuścić kandydata do egzami.- 
nu, albo też — 

c) nie dopuścić kandydata do eœ- 
gzaminu wobec braku warun- 
ków. 


Kandydaci. których podania zo- 
stały odrzucone. mogą się zgłosić 
ponownie do egzaminu. nie wcześ- 
niej niż po upływie roku, 

Egzamin jest ustny : pisemny, 

Egzamin pisemny może być zastą- 
piony egzaminem praktycznym. prze 
prowadzonym w specjalnym zakła- 
dzie. Komisja daje wówczas kan- 


CETE do wyboru trzy tematy 2 
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dziedziny obranej przez niego spe- 
cjalności, Podczas egzaminu pisem 
nego lub praktycznego kandydat mo- 
że się posługiwać poradnikami i ka- 
lendarzami technicznymi, Egzamin 
pisemny lub praktyczny w zakła- 
dzie nie powinien trwać dłużej niż 
8 godzin, 


Po stwierdzeniu, że egzamin za- 


| kończył się wynikiem pomyślnym 


komisja nadaje kandydatowi stopień 
inżyniera z wyszczególnieniem spe- 
cjalności j wydaje dyplom według 
wzoru ustalonego przez ministra 
oświaty. 

Rozporządzenie omawiane weszło 


|w życie z dniem 14 stycznia 1949 r. 


Jak prawo reguluje 


sprawe przysposobienia 


Przysposobienie jest to akt prew- 
ny, który stwarza między dzieckiem 
przybranym, a przybranymi rodzi- 
cami takj stosunek prawny, jaki 
istnieje między rodzicami j dziećmi. 

Przepisy prawne, normujące spra 
wy przysposobienia, reguluje prawo 
rodzinne, obowiązujące od dnia 1 
lipca 1946 roku. Przepisy, obowią- 
zujące obecnie, ułatwiają przepro- 
wadzenie formalności związanych z 
przysposobieniem, w porównaniu z 
przepisami obowiązującymi do dnie 
1 lipca 1946 roku, 

Ogólną zasadą prawną w sprawie 
przysposobienia jest przepis zezwa- 
lający na przysposobienie dziecka, 
każdemu kto ukończył 35 la, ma 
pełną zdolność do działań praw- 
nych į jest starszy od osoby przy- 
sposabianej o 15 lat. Nie może na- 
tomiast przysposobić osoba ograni- 
czona w zdolności do działań praw- 
nych, a więc ubezwłasnowolniona 
częściowo lub całkowicie, 

Posiadanie własnych dzieci nie 
jest przeszkodą dla przysposobienia 
dzieci obcych. 

Przysposobić można każdego: ma- 
łe dziecko, dziecko starsze, nawet 
oosobę pełnoletnią, to jest taką, któ. 
ra skończyła osiemnasty rok życia. 
Jedynym wymogiem jakj stawia pra 
wo jest warunek, aby przysposabia- 
jący był o 15 lat starszy od przy- 
sposabianego. 

W wyjątkowych okolicznościach 
prawo zezwala na przysposobienie 
także į osobom, które ukończyły 25 
lat, pod warunkiem, że przysposa- 
biany jest nie pełnoletni ; był na 
utrzymaniu j wychowaniu przyspo- 
sabiającego przez okres lat trzech. 
Jednakże : w tym wypadku różnica 
wieku między przysposabiającym, a 
przyspasabianym musi wynosić 15 
lat. 

Można przysposobić swoje dziec- 
ko nieślubne, jeżeli dziecko to nie 
uzyskało wcześniej stanowiska dz:ec 
ka małżeńskiego przez dobrowolne 
uznanie przez ojca, przez później- 
sze uznanie przez ojca, przez później- 
sze małżeństwo rodziców, albo wo- 
bec orzeczenia władzy opiekuńczej. 

Przysposobienie stwarza takj sto- 
sunek jaki zachodzi między rodzi- 
cam: a dziećmi, z tego względu 
wspólnie mogą przysposob:ć tylko 
małżonkowie. Przysposobić mcgą o- 
boje małżonkowie lub jedno z nich, 
w tym wypadku. gdy mał>onkowie 
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małżonek musi 
przysposobienie, 

Podobnie, jeżeli ktoś pragnie przy 
eposobić żonatego lub mężetkę — 
żona czy też mąż przysposabianego 
musi na przysposobienie wyrazić 
ewoją zgodę. 

Przysposobienie daje w zasadzie 
przysposobionemu takie same pra- 
wa, jakie mają własne dzieci przy- 
sposab.ającego. | 

Przysposobiony uzyskuje nazwisko 
przysposabiającego w całości, 
też może dodać je do swojego. 

Przysposobiony dziedziczy po swo 
ich przybranych rodzicach, jednak- 
że rodzice przybrani nie dziedziczą 
w wypadku wcześniejszej śmierci 
przysposobionego dziecka, W umo- 
wie o przysposobieniu można jed- 
nak zastrzec, że przysposobiony nie 
będzie dziedziczył po swoich przy- 
branych rodzicach, 

Przysposobiony po wejściu do no- 
wej rodziny nie zrywa węzłów z 
rodziną własną, zachowuje bowiem 
prawo do dziedziczenia po swojej 
rodzinie, ma prawo do alimentacji, 
jak i obowiązek alimentowania swo- 
ich krewnych, pozostających w po- 
trzebie, Natomiast prawa 4 obo- 
wiązk: rodziców przechodzą na przy 
branych rodziców, wobec czego ma- 
ją oni prawo karcenia przysposo- 
bionego, wymagania od niego po- 
słuszeństwa, pomocy w gospodar- 
stwie domowym, a obowiązek wy- 
chowywania ; kształcenia przybra 
nego dziecka obciąża jego przybra- 
nych rodziców. 

Umowę o przysposobienie należy 
zasadniczo spisać przed notariuszem, 
a następnie przedstawić do zatwier- 
dzenia władzy opiekuńczej, którą 
jest sąd grodzki, właściwy dla miej- 
sca zamieszkania przysposabiającego 

Prawo zezwala na spisanie aktu 
przysposobienia osoby niepełnolet- 
niej lub ubezwłasnowolnionej także 
przed władzą op:ekuńczą, czyli są- 
dem grodzkim, który udzielił zezwo 
lenia na przysposobienie. 

Stosunek przysposobienia nie koń 
czy się ze śmiercią stron, lecz mo- 
że być w każdej chwili rozwiązany 
za wspólną zgodą stron i przy za- 
chowaniu tych samych formalności, 
jak przy zawieraniu umowy o przy- 
sposobienie. Powodem do żądania 
rozwiązania stosunku przysposobie- 
nia mogą być takie fakty, jak cięż- 
kie naruszenie obowiązku alimentar 
nego. ciężkie zniewagi, prowadze- 


wyrazić zgodę na 


nie przysposabiają wspólnie. drug: ! nie hańb:acego trybu życia i inne. 


lub, 
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Ob. Maliszewski — Tyszowce. 
Zapytujecie, czy dozwolone jest 
oczyszczanie denaturatu sposobami 
chemicznymi dla otrzymania spiry- 
tusu do celów konsumcyjnych, a je 
żeli postępowanie takie jest niedo- 
zwolone, jaka za to grozi kara. — 
Stosownie do art. 70 prawa karne- 
go skarbowego, kto odkaża spiry- 
tus skażony albo wydziela spirytus 
z produktu zawierającego spirytus 
skażony, albo w jakikolwiek inny 
sposób ukrywa lub osłabia działa- 
nie środka skażającego, podlega ka 
rze aresztu do lat trzech i grzyw- 
ny w wysokości od 20.000 do 
500.000 złotych. Jeżeli sprawca dzia 
ła w celach zarobkowych podlega 
karze więzienia do lat 5 i grzywny 
w wysokości od 50.000 do 1 miliona 
złotych. Przedmiot występku podle 
ga przepadkowi. 

„Rozwód“ Ludw. Ziel. Zapytu- 
jecie w jakich warunkach można o- 
trzymać rozwód. Nowe prawo mał- 
Żeńskie, obowiązujące od dnia 1 
stycznia 1946 roku stoi na gruncie 
trwałości związku małżeńskiego, u- 
znając, że podstawą społeczeństwa 
winna być normalna zdrowa rodzi- 
na. Nowe prawo małżeńskie dopusz 
cza jednak rozwody, uważając je w 
pewnych warunkach za niezbędne 
dla dobra małżonków, dzieci i spo- 
łeczeństwa. Jeżeli wspólnota ro- 
dzinna rozbija się i następuje roz- 
kład pożycia małżeńskiego, jedno 
z małżonków opuściło wspólnotę — 
prawo nie widzi innego wyjścia, jak 
przez rozwód uzdrowić stosunki pa 
nujące w takim małżeństwie. O noz 
wodzie orzeka sąd okręgowy wła- 
Ściwy z uwagi na miejsce zamieszka 
nia strony pozwanej. Sad udziela 
rozwodu tylko wówczas, gdy doj- 
dzie do przekonania, Że nastąpiło 
trwałe rozbicie pożycia małżeńskie. 
go, a dobno dzieci, pochodzących z 
tego małżeństwa, nie stoi na prze- 
szkodzie rozwodowi. Prawo małżeń 
skie nie wylicza wszystkich powo- 
dów, dla których można orzec o 
rozwodzie, a jedynie przykładowo 


wymiemia najbardziej pospolite przy | 


czyny do rozwodu jak np.: cudzo- 
łóstwo, opuszczenie współmałżon- 
ka, życie hulaszcze itp. Ostateczna 


ecyzja, czy rozwód ma nastąpić: 


czy nie, należy do sądu. W postę- 
powaniu nie obowiązuje przymus 
prowadzenia sprawy przez adwoka- 
ta. W pozwie należy opisać stan 
faktyczny i na jego poparcie po- 
wołać dowody ze świadków, lub po 
siadanych dokumentów. 
„Ludwik“. Zapytujecie, czy ali- 
menty dla dziecka zobowiązany mo 
Że wpłacić na PKO z tym, że dziec- 
ko sumę wpłacorią otrzyma, jak do 
rośnie: i jak taką sprawę załatwić. 
Prawo rodzinne w art. 18 przewidu 
je, że rodzice ponoszą ciężary, zwią 
zane z wychowaniem dzieci. Obo- 
wiązek utrzymania dziecka pocho- 
dzącego z małżeństwa, ciąży na ro- 
dzicach aż do uzyskania przez dziec 
ko możności samodzielnego utnzy- 
mania się. A zatem okres alimenta- 
cji nie jest ograniczony wiekiem, 
lecz faktem zdobycia przez dziecko 
możności zarobkowania. Jeżeli cho- 
dzi o stanowisko prawne dzieci po: 
zamałżeńskich to obowiązek pono: 
szenia kosztów utrzymania i wycho 
wywania dziecka ciąży na obojgu 
rodzicach, pnzy czym ich udział w 
ponoszeniu kosztów oznacza się sto 
sownie do stanu majątkowego każ. 
dego z rodziców. Obowiązek pono- 
szenia kosztów trwa aż do uzyska- 
nia przez dziecko możności samo- 
dzielnego utrzymania się. Jak wv- 
nika z powyższego wypłacenie ali- 
mentów na PKO z tym, Że sumę 
dziecko otrzyma po dojściu do peł 
noletności jest niemożliwe, gdyż 
alimenty są konieczne na ponosze- 
nie bieżących kosztów utrzymania 
dziecka. Właściwy sąd grodzki jako 
władza opiekuńcza może jednak ze 
zwołić matce dziecka na przyjęcie 


Y PRAW 


NE | 


Stan zdrowia osoby obowiązanej 
do alimentów nie ma wpływu na 
wysokość świadczeń, a tylko stan 
majątkowy osoby obowiązanej. 

„Nowa taryfa MZK“. Piszecie, 
że jesteście uczniem szkoły wiecze- 
rowej, i przez podwyższenie opłat 
na miejskich środkach komunika- 
cyjnych wyrządzono Wam wielką 
krzywdę. Niestety na Wasze kłopo- 
ty związane z podwyższeniem bile- 
tów tramwajowych i autobusowych 
nie znajdujemy rady prawnej. 

„Inżynier H.*. W sprawie chrztu 
zwróćcie się do duchownego o radę 
i wskazówki. Z zakładu w Konstan 
cinie posiadacie pewno jakieś za- 
świadczenie czy pismo urzędowe w 
związku z odidaniem Wam pod opie 
kę tych 2 sierot. Z tym pismem pə 
winniście zwrócić się do władzy o- 
piekuńczej, to jest do właściwego 
dla W/as sądu grodzkiego, zgłasza- 
jąc gotowość przysposobienia tych 
dzieci. Art. 77 prawa rodzinnego 
przewiduje, że jeżeli osoba, która 
ma być pnzysposobiona, nie ma peł 
nej zdolmości do działań prawnych, 
akt przysposobienia może być za- 
warty przed władzą opiekuńczą, 
czyli sądem grodzkim. 

Ob. Łucja Bykowska. Kto ukoń- 
azył osiemnasty rok życia jest peł- 
noletni i ma pełną zdolność do dzia 
tań prawnych. Prawną zdolność do 
wstąpienia w związek małżeński ma 
ją mężczyzna i kobieta, którzy u- 
kończyli osiemnasty rok Życia i 
wówczas mogą dopiero zawrzeć waż 
ny związek małżeński. Na wcześ. 
niejsze wstąpienie w związek mał. 
żeński może udzielić zezwolenia wła 
dza opiekuńcza czyli sąd grodzki 
i to tylko z ważnych powodów. Na 
leży złożyć podanie do sadu grodz 
kiego jako władzy opiekuńczej z 
prośbą o wydanie zezwolenia na za 
warcie związku małżeńskiego, poda 
jąc przyczyny dla jakich konieczne 
jest wcześniejsze zawarcie małżeń. 
stwa. Sąd oceni te przyczyny i wy- 
da decyzję. 

Ob. Stefan Szymański, 
podatkowa, wystawiając 


Władza 
nakazy 
płatnicze na Was, dziąła słusznie, 
powinna jednak zaznaczyć co sta- 
nowi waszą własność, a co dzierża» 
wę. Jeżeli grunt dzierżawiony przez 
Was jest uregulowany hipotecznie 
na brata i macie umowę dzierżawy 
na piśmie — sprostowanie nakazów 
i wpisów w księgach podatkowych 
nie powinno natrafiać na trudno» 
ści. Powinniście jednak przedłożyć 
władzom podatkowym wyciąg 3 
ksiąg hipotecznych, oraz umowę 
dzierżawy w Waszym użytkowaniu 
— nie widzimy podstaw do wnosze 
nia jakichkolwiek pretensji do 
władz podatkowych. 
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Cyfry mówią dokładnie 


Wyniki współzawodnictwa w 


UKROWNIE przekroczyły plan 

produkcyjny o 20 proc. i wypro- 
dukowały 624.375 ton cukru, Trze- 
ba podkreślić, że już w drugim ro- 
ku planu produkcji osiągnięto licz- 
by zaplanowane dopiero na trzeci 
TOK. 

zespołowe współzawodnictwo w 
przemyśle cukrowniczym objęło 
wszystkich robotników ji pracowni- 
ków, zatrudnionych w kampanii cu. 
krowniczej, Podjęte zobowiązania, 
w ramach Czynu Przedkongresowe- 
go wykonały wszystkie cukrownie, 
Ogromna większość — przedtermi- 
nowo. 

Rezultatem współzawodnictwa pra 
cy. podjętego z inicjatywy załóg ro- 
botniczych cukrowni, jest zaoszczę- 
dzone ponad 1.600 milionów zł, Naj- 
więcej zaoszczędzono dzięki obniże- 
niu strat przerobowych cukru, Tą 
drogą uzyskano dodatkowe 8.750 ton 
cukru wartości 1.300 milionów zł. 
Przez skrócenie czasu przerobu bu- 
raków zaoszczędzono 153 miliony zł. 
139 mil. zł zaoszczędzono, skracając 
ilość roboczogodzin, potrzebnych na 
wyprodukowanie 1 q cukru. Węgla 
zaoszczędzono około 67 tys. ton, 

Pierwsze miejsce zajął Dolny 
Śląsk, uzyskując 208 punktów, dru-| 
gie — okręg gdański — 198, trzecie— 
okręg poznański — 194, czwarte — 
okręg lubelski — 169 i piąte — o- 
kręg pomorski — 162 punkty, 

Okręg warszawski, szósty w ogól- 
nej punktacji, zaoszczędził 11.700 
ton węgla. Dzięki obniżeniu strat 
przy fabrykacji cukru, zaoszczędzo- 
no 1.564 tony cukru, Współzawodni- 
czący robotnicy pracowali intensyw- 
nie į szybko, Np. w najlepszej  cu- 
krowni w okręgu warszawskim „Iza 
belin“ w pow. ciechanowskim, gdzie 
zaplanowano 65-dniową kampanię, 


CZWARTEK, 20 STYCZNIA 


5.10 Sygnał czasu. 5.20 Koncert po 
anny z Bratysławy. 6.10 Dzien. por. 
5.30 Muz, 7.00 Wiad. 8.30 „Stare į no 
we”. 8.50 Muz. 9.15 Inform. 9.30 
Wszechnica Radiowa. 11.40 Aud. dla 
orzedszkoli. 11.50. Muz. 12.00 Wiad. 
oołudn. 12.20 Konc. solistów. 12.45 
Aud. dła wsi. „15.30 „Gawęda z dzieć- 
mi”. 15.50. Miz. popul. 16.00 Dzien. 
oopołudn. 16.30 „Opowieści mazur- 
skie". 1650 „Hodowla kun, tchórzy 

aoboli". 17.00 Muzyka słowiańska. 
17.45 Poradnik językowy. 18.00 „Dła 
każdego coś miłego". 19.00 Felieton 
literacki. 19.15 F. Schubert. 19.40 
Wszechnica Radoiwa 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.45 Pieśni. 21.00 „Pan Jo- 
wialski'. 22.00 Koncert. 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Muzyka, 


zawodów narciarskich o 


przemyśle 


cukrowniczym 


Waętrze cukrowni , 


już w ciągu 49 dni zakończono pra- 
CcĘ. 

Ponadto wyróżniły się m. in. cu- 
krownie „Odmuchów'* na Śląsku O- 
polskim, „Kętrzyn“ w pow. Malbork, 
woj, gdańskie, „Zduny“, pow. Kro- 
toszyn, woj. poznańskie i inne. 

Dzięk; współzawodnictwu najlep- 
sze cukrownie otrzymały do rozdzia 
łu wśród swoich zespołów pracow- 


niczych 2.200 ton cukru. Ponadto 
5.740 ton cukru przeznaczono na t. 
zw. premię kampanijną za dotrzy- 
manie i przekroczenie norm przero- 
bowych, obniżenie strat produkcyj- 
nych i oszczędność węgla. Wartość 
cukru. który otrzymają pracownicy 
cukrowni za współzawodnictwo j ja 
ko premię kampanijną, wynosi bli- 
sko półtora miliarda złotych. 


WIEŚCI 


© W drugiej połowie stycznia br. 


nastąpi otwarcie kontrolnego punktu 
granicznego aa Łysej Polanie w Tat- 
rach, w tym miejscu, gdzie jesienią 
ub. roku otwarto most Przyjaźni na 
granicy polsko « czechosłowackiej. 


@ Na Wybrzeżu organizuje się o- 


becnie na dużą skalę tanie kuchnie 
masowego wyżywienia, 
tą akcją w Sopocie powstała Spół- 
dzielnia 
niem jej będzie prowadzenie lokali 


W związku z 
Zada- 


Pracy „Gaetronom”. 


gastronomicznych, wzorowych stołó- 
wek,.a również i kawiarni pod wepól 


ną nazwą „Sopocka Spółdzielnia Spa 
żywców”'. W Sopocie otwarte zosta- 


ną 3 lokale, 
@ Z okazji międzynarodowych 
puchar 
Tatr w Zakopanem organizuje się 
w salach Zarządu Miejskiego w Za- 


kopanem wystawę pod nazwą sport 


w sztuce. "Na wystawie tej będą 
reprezentowane: malarstwo, rzeźba 
i grafika, Wystawa będzie otwarta 
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od dnia 23,2, br. Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki przeznaczyło na na- 
grody sumę zł 500.000. Główny 
Urząd. Kuitury Fizycznej przezna- 
czył na zakupy 600 tys, zł, 


Na Zwierzyńcu w Krakowie Pań- 
stwowe Muzeum Archeologiczne pro- 
wadziło od sierpnia roku ubiegłego 
badania etanowiska  paneolityczne:jo 
obozowiska pierwotnych myśliwców. 
Prace te zostały zakończone i dały 
omyślne wyniki naukowe. Zbadaw 
odcinek rozległego stanowiska panes- 
logicznego; bogata zawartość kultu- 
rowa tego stanowiska występuje na 
różnych poziomach w dolnych p - 
kładach utworu giinki nawianej w e- 
poce lodowcowej na głębokości od 7 
do 9 m pod powierzchnią. 

Zawartość kulturową tych pozio- 


M/S »Zodiak« powitał Nowy Rok 


na wodzie 


TATKI zawijające do portu w 
Ustce doniosły, że dwie pła- 
wy na wytyczonej trasie wodnej są 
przechylone i z dala niewidoczne. 
Trzeba więc zbadać uszkodzenie i 
naprawić. Ustka jednak nie dyspo- 
nuje odpowiednimi środkami, aby 
przeprowadzić wymianę pław we 
własnym zakresie. W tym celu pnzy 
był z Gdyni do Ustki specjalny sta 
tck hydrograficzny: M/S „Zodiak*. 
„Zodiak* przybył o godz. 12. 
Natychmiast rozpoczął przygotowa 
nia, załadowując nowe pławy o ty- 
pie cygarowym, malowane na biało- 
czerwono, lecz szybko zapadający 
zmierzch uniemożliwił wykonanie 
pracy w całości. Jedna tylko boja 
została wymieniona. 
Następnego dnia, mimo słabej wi 
dzialności z powodu mgły i wietrz 
nej pogody, wyruszył „Zodiak“ w 
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morze już o godz. 9 rano, aby wy- 
mienić drugą pławę położoną w od- 
daleniu około 8 mil morskich od 
portu. 

Już wyjście z portu przedstawia- 
ło pewne trudności; trzeba było bo 
wiem. przezwyciężyć prąd rzeki Słu 
pi wpadającej do morza i wiatru, a 
następnie zachować jak największą 
ostrożność w wąskim przejściu mię- 
dzy dwoma kamiennymi ramiona- 
mi mola. Jednakże po wypłynięciu 
na pełne morze sytuacja nie była 
lepsza, gdyż porywisty wiatr wzbu 
mzył morze i statek kołysał się sil- 
nie na falach. Niektórzy z załogi, 
mniej otrzaskani z morzem, wpatry 
wali się z melancholią w spien'one 


grzbiety fal, przechyleni” przez bu: 


tę, chwytając się kurczowo olinowa 


nia i takielunku. Inni przygotowy- 


wali obciążenia, łańcuchy itp. Nie 
było jednak pewne, czy uda się u- 


skutecznić wymianę. Fala bryzgała 
na pokład, opryskiwała twacze ty- 
siącem  drobniutkich  lodowatych 
kropel. | 

Sternik z napięciem wykonywał 
rozkazy kapitana, obracając ster to 
w prawo, to w lewo. Prawa dziesięć, 
prawa piętnaście! Zero! I posłusz- 
ny statek zmieniał kurs, aż wreszcie 
na horyzoncie ukazała się boja, o- 
woc pracy dnia poprzedniego. Obok 
pływała druga przygotowana do 
wymiany, którą właśnie dzisiaj mia- 
to się ulokować na właściwym miej- 
scu. Nie było jednak mowy, aby się 
zatrzymać i przedsięwziąć cośkol- 
wiek w tym kierunku. Bo sztorm 
rozpętał się na dobre, przewalając 
olbrzymie masy wodne. „Zodiak“ 
jak łupina unosił się na sam szczyt 
wysokiej fali, to znów zapadał 
w głąb, to znów pnzechylał się na 
burtę i zataczał jak pijany. Podpły 
nięto jeszcze jakieś 3 mile, do dru 
giej uszkodzonej boi, która dziś 


właśnie miała być wymieniona, i, 


stwierdzono, Że jest w porządku. | 
Stoi i jest widoczna. Statek rawni 


(iekawe wykopaliska geologiczne 


się | 


Z »gwiazdką« dla dzieci 


przybyła wieś do Warszawy 


W ubiegłą niedzielę, od rana, 
przed gmachem Stronnictwa Ludo- 
wego (ul. Bagatela 12) panował nie 
bywały ruch. Na klatce schodowej 
jak nigdy dotychczas słychać było 
wesoły gwar dzieci, rozmowy ma- 
tek i tatusiów... 

To Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych w dniu tym, stara- 
niem Koła Ligi Kobiet i Koła Zw. 
Zaw. Prac. Inst. Społ., urządzało 
dla swoich dzieci tradycyjną gwiazd 
kę. 

W myśl powiedzenia „swój do 
swego“ urządzona zostałą ona w 
sali NKW SL, boć przecież pracow 
nicy MR i RR — to przeważnie lu- 
dowcy. 

Po mozolnej wspinaczce na IV 


odst PAN F 


Postępowanie 
Podlipiu, Józefa Banasia, było więcej 


.. k dne, M t > r" 
aiż karygo ajątek gromadzki ' sja rewizyjna. Każdy wpływ 4 wyda- 


traktował, jak swoją prywatną włas- 
ność. Poleceń Wydziału Powiatowe- 
go, względnie Rady Powiatowej nie 
wypełniał, ani też nie ogłaszał. 

Trzy hektary ziemi ornej (przezna- 
czonych na remont remizy strażac= 
kiej) sprzedał swoim protegowanym, 
zamożniejszym gospodarzom, krzyw- 
dząc przez to biednych, którym nale- 
żało ziemię sprzedać, aby umożliwić 
im egzystencję. 

Ziemię sprzedał nie wiadomo do- 
kładnie za jaką cenę, Obywateli gro- 
mady traktował, jak łazików spod 
ciemnej świazdy, z wyjątkiem prote- 
$gowanych i.. kumotrów., 

O przydziałach, otrzymywanych, AB 
ko pomoc dla na;jbiedniejszych i 
ców, nigdy nie ogłaszał, Dopiero zro- 
bił to jego zastępca, Jan Kochanek, 

Zapomniał on, jak to było prakty- 
kowane przed tym w naszej wsi, np. 


mów stanowią głównie wyroby i od- 
padki krzemienne, których zebrano 
około 10 tys. okazów. Niezależnie od 
tego napotkano na okruchy węgli 
drzewnych į barwnika mineralnego, 
zwanego chemacytem. 

Wyniki badań na Zwierzyńcu ma- 
ją doniosłe znaczenie mie tylko 
dlą nauki polskiej, Dzięki niej jest 
możliwe ustalenie dokładnego wieku 
geologicznego początkowej fazy 
paneolitu młodszego, Ujawniono fak- 
ty nie notowane dotychczas u mas, 
a rzucające ciekawe światło na sto- 
sunki kulturowe w dobie początko- 


cił i wpłynął na szczęście bez więk- 
szych przygód do bezpiecznej przy 
Stani portu usteckiego. Następnego 
dnia sztorm panował i szalał dalej. 
Wyjazd w morze był niemożliwy. 


OPIERO po trzech dniach, tj. 

w „Sylwestra“ uzupełniono pra 
ce i przyholowano pławę z powro- 
tem do portu. 

Zdawało się, że nic już nie stoi 
na przeszkodzie, aby powrócić do 
portu macienzystego i powitać No- 
wy Rak w gronie rodziny i najo- 
mych. 

Lecz „Zodiak“ musiał jeszcze 
udać się aż pod Bomholm. Wiózł 


naszego sołtysa w | 


| LU 


ea 2. A 


Krakowskim 


piętro (pomyśleć, że właśnie na ten 
czas zaniemogła winda.) obdarowa 
no dziatwę. Mamusie i tatusiowie 
zostali nagrodzeni występami zespo 
łu uczennic Liceum Rolniczo-Gospo 
darczego z Chyliczek, uczniów Li- 
ceum Ogrodniczego z Ursynowa 
oraz recytacjami P.  WĘŻYKO. 

Dobry był obrazek M. KOW- 
NACKIEJ pt. „Gody“, w którym 
m. in. „gwiazdory* oznajmiały z 
mocą: 

Bo czy to murarz biegły, 

Czy na wsi rolnik-chłop, 

Z, pracy na roli czy z cegły, 

Ojczyzny wznosim strop. 


J. B-ak 


ANASI WI CZYTELNICY ŚŚ 


że przy budowie szkoły, każda zło- 
tówka, jaka wpływa ze sprzedanego 
kawałka ziemi była podawana cyfro= 
wo i ośłaszana w całej gromadzie, 
głośno „na całą gębę”. Powołany był 
„Komitet* do budowy szkoły i komie 


tek był kontrolowany. 


Zapomniał pan sołtys, że to dobro 
społeczne i dlatego dziś siedzi za 
kratkami, Podobno czeka, że znaj- 
dzie się ktoś, co go zwolni i za to po» 
chwali, Ale nam się wydaje, że na 
pewno nie znajdzie się nikt, co by 
chciał szkodnika społecznego bronić. 


Ludwik Romas 
z Podlipia 
śm. Bolesław, pow. Dąbrowa 
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wej paneolitu młodszego. Stwierdz3e 
no bowiem obecność wyrobów z ob- 
eydianu i radiolarytów słowackich 
oraz eurowców krzemiennych święto- 
krzyskich. Wyniki badań geołogicz- 
nych rzucają nowe światło na zagad- 
nienie przebiegu procesu tworzenia 
się lessu oraz na panujące podówczas 
stosunki klimatyczne. Prace badaw- 
czo-wykopaliskowe na Zwierzyńcu 
wzbudziły zainteresowanie w świecie 
naukowym w Polsce i za granicą. 
Ostatnio teren wykopaliskowy zwie- 
dziło wielu archeologów zagnanicz- 


nych, (W. Ch.) 


bowiem na pokładzie  asystentkę 
Morskiego Laboratorium Rybackie- 
go z Gdyni, p. Amelię Głowińską, 
która w celach badawczych miała 
pobrać próbki mody morskiej oraz 
planktonu. Wprawdzie Morskie La 
boratorium Rybadkie ma swój spe- 
cjalny statek badawczy, przerobio- 
ny z dawnego statku „Aleksy“, a 
obecnie nosi nazwę ms „Michał 
Siedlecki“, ale trauler ten wyjechał 
w innym kierunku. Tak więc zało- 
ga m/s „Zodiak“ powitała Nowy 


Rok na morzu. 


M. OLSZAŃSKA 
Ustka, dn. 2.1.1949 r. 


